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Errrgracya.
Lwów d. 2 kwiatnia.

Z przednówkiem znowu budzió się 
zaczyna w kraju naszym em igracja.

Gdy em igrują sami mężczyźni a nie 
oałe rodziny — przeciw takiej em igra 
oyi nio mieó nie można, — je s t to po 
prostu wyjśoie za zarobkiem. Em igrant 
gdziekolwiek bądź się dostawszy, pra
cuje z całym zapałem, oddany jednej 
m yśli: zdobyoia jak  największej ilości 
pieniędzy, wysłania ioh do domu i 
powrotu następnie do ojozystaj za 
grody.

Inna natom iast rzecz, gdy już  całe 
rodziny puszczają się za ocean. Prze
padają one dla ojczyzny, a nadto z po
wodu zwiększonych wydatków, a za- 
zwyozaj małego zasobu pieniędzy, nie- 
tylko nie urzeczyw istniają swego celu: 
poprawy dobrobytu, ale zamieniają bie
dę na nędzę.

Jeszozo gorsza rzecz, gdy nawet 
m ajętn lejsi włościanie emigrują. Sprze
dają bowiem tu  swoją zagrodę formal 
nie za bezcen, — sprzedają najczęściej 
żydom, a za morzem uzyskaną kwotą 
z wyzbycia się ojcowizny, m e są w sta 
nie niczego dokonaó. Przepadają tedy 
ludzie, ich dobytek a nadto ziemia 
tu tejsza dostaje się w ręce wrogich 
nam, a oo najmniej oboyih zupełnie 
żywiołów.

Po emigraoyi do Ameryki, Brazylii
— teraz poozyna się szerzyć em gra- 
cya do Kanady. Dziś właśnie otrzy 
mujemy zastraszające pod tym wzglę 
dem w ie ś c i  z powiatu borszczow- 
•k ie g o .

Oto eo nam piszą :
(s) Gorączka em igracyjna do Kana

dy przybiera tu zatrważające rozm ia 
ry. Starostwo w Borsaozow e zarzuco 
ne je s t prośbami o wydanie paszpor
tów. Patrząc na to. co się obecnie tu 
dzieje, ma się uczucie, że szał o;ano- 
wał ludność, iż wszyscy emigrowaliby 
chętnie, gdvby tylko mieli na koszta 
podróży. Majętniejsi wyzbywają się 
tedy swych zagród a tak wielka jes t 
ioh poda*, ze grunta spadły w cenie 
o połowę. N aturalnie me ohłopi je  od
kupują, bo każdy, który ma^rjakii ka
wał gruntu, przejęty je s t ohęoią emi
growania — ale żydzi.

Powodem emigraeyi jest prócz ugi- 
taoyi ajentów, głównie bieda. Powiat 
nasz ubogi, a że banków żydowskioh 
rozsiadło się tu całe mnóstwo, które 
pożyozają na wysoki procent, bo z do
datkami dochodzący i do 28 od sta • 
więc zadłużonych je s t tn spora li. zba. 
Za pożyczką idą egzekucje, wywłasz
czania. Zeszły rok nieurodzaju wszyst- 
kioh a zwłaszcza tych po żydowskioh 
bankach zadłużonych, pogrążył w for
malnej rozpaczy — chw ytają się więc 
myśli emigraoyi do Kanady, jak  osta
tniej deski ooalenia i ratunku. „Tu ne 
ma szozo robyty — powiadają ludzie
— żyd wsio zaberaje" — iem igrują.

Tyle borszozowski nasz korespon
dent.

Sąd-iray, iż władze rządów.1 i a u

tonomiozne nie zostawią biednej tej 
ludności na pastwę żydów i eim gra- 
cyi — ale zarządzeniem  robot publioz 
nyoh dadzą możność zarobku ludziom 
ohoącym praoować na w yżyw ienie wła 
sus i swych rodzin i ocalą je  dla k ra 
ju i państwa a zarazem uniemożliwią 
dalsze przechodzenie ziemi w ręce 
żywiołów nam oboyoh.

Dwie io«e M i źelazos
W iedeń d. 1 kwietnia.

Rząd wniósł w Izbie posłów, jak 
już wiadomo z telegramów, projekt 
ustawy o zbudowaniu w Galioyi dwu 
nowych kolei żelaznych a to Lwów 
Sambor-gramoa węgierska i Przeworsk- 
R iz 1 adów.

W motywach projektu ustaw y czy
tam y o tyoh nowych liniach:
a) L w ó w - S a m b o r  g r a m o a  wę  

g i e r  s ka .
Projektow ara droga żelazna ze 

Lwowa na Sambor do gran oy węgier 
skiej w kierunku m.ejsoowości Nagy 
B rezna (Wielka Berezna czy też Nad- 
bere tna?  — bo to jest ruska miejsco
wość ua Węgrzech) stanowi ozęśó n - 
wego połączenia galicyjskiej z węgier
ską sie ią kolejową, o którem motywa 
rządowe mówią, że wzgląd na intere 
ua oałej monarchii koniecznie gr wy
maga. A dalej mówi rząd: Innem za
daniem tej nowej kolei karpackiej bę
dzie zbliżyć do świata te części kraju, 
które dla braku k< munikaeyi dotych 
czas maić są rozwinięte pod wzglę
dem ekonomicznym. Przt dewszystki6m 
chodzi tu  o racyonalną eksploataoyę 
lasów i o nastręczenie tym okolicom 
pożytku z hodowli bydła. W rozle
głych, po części Jeszcze dziewiezyoh 
lasach posiada ta część Galioyi wielkie 
ź*ódło rogaotwa. Obecnie już, chociaż 
właśnie w okolicach najbogatszych w 
lasy nie ma tartaków , wywozi się 
stam tąd około 8500 wagonów rzn ię te 
go drzewa do najbiiższyoli sta ;yj ko
lejowych. Pomnożenia tej produkoyi 
można spodziewać się całkiem na pe
wno. Hodowli bydła w górach je s t 
wielka. Oprócz tego w urodzajnej o- 
kolioy między Lwowem górnym 
Dniestrem konopie stanów ą przed 
miot ożywionego lnokn handloweg . 
W południowej częśoi obszaru prze 
rzniętego projektowaną linią liczne są 
oznaki, że tam jes t surowica naftowa, 
której dobywanie jednak  wymaga ko 
nieoznie lepszych i tańszych komuni- 
kaoyj. Os dy przemysłu także w zbyt 
szczuplej liczbie znacbodzą się z braku 
komumksoyj; najwięcej jeszoze rozwi 
nięty je s t  przem ysł w ozęści półno
cnej, szczególnie w Samborze. Z p rzy
jęcia tego miasta, jakoteż miast Ko 
m arna i Rudek, w których są przeró
żne władze do linii kolejowej, można 
spodziewać się dobrego rezulta tu  oo do 
ruchu na niej, ja k  niemniej z przyję
cia zdrojowiska siarozanego Lubnia 
Wielkiego, które ju t  teraz lioznie je s t 
zwi 'dzstie

Linia projektow ana ma wyohodzió 
z dwoi ca lwowskiego i prowadzić 
przez czas niejaki obok linii kolei i- 
mienia Aroyksięoia Albrechta, w po
bliżu Lubnia przekroczyć Wereszyoę, 
a dalej na Rudki i wzdłuż nizin 
Dn estru  dojśó do dworca w Sambo
rze ; stam tąd wzdłuż tejże rzeki pnąo 
Bię woi»,ż w górę, poprowadzić na 
S tare-m issto, Busowisko, Hołowieoko 
do Łom ny. Z Ł mny trasa  do grani- 
oy węgierskiej nie je s t jeszoze usta- 
n wioną, bo Węgrzy (mająo prowadzi 
linię dalej na swojem terytoryum ) je 
szoze nie zgodzili się na projektowa
ny za strony austryaokiej punk t g ra 
niczny w pobliżu W ołosaty, woleliby 
uniknąć wielkiego zakizyw ienia linii 
po swojej stronie, a natom iast spro
wadzić jeszoze większe zakrzywienie 
po atronib galioyjskiej, w którym to 
razie kolej zam iast z Łomny prosto 
do Wołosaty szłaby z Łomny pod 
prostym  kątem do Turki, a z Turki 
znowu pod prostym kątem  <!o w ęgier
skiej mięjaoowości pogranicznej Użok.

Linia ta ma być zbudowana jako  
kolej główna pierwszego rzędu ; dłu 
gośó (aż do granioy węgierskiej) ma 
wynosić stosownie do deoyzyi o osta
tniej cząstce trasy, 159 albo 161 lab 
166 kilometrów. Budowla ma skońozyó 
się pod koniec roku 1901. Koszta bu
dowli, nieściśle obraohowane, mogą 
wynosić 18 545 000 zł w razie po 
myślniejszym, t. j. jeżeli trasa pójdzie 
na Wołosatę, a to  już  z kosztami ta 
boru przewozowego w ilości 2,045.000 
zł. Kraj nie przyjął oo do tej kolei 
żadnego zobowiązania. Koszta docho
dów i ruohu nie są obliozone. W pre
lim inarzu inwestycyjnym  na rok b ie
żący pomieszczono tylko 1,200 000 zł.

b) P r z e w o r s k  R o z w a d ó w .
Od dawna ju ż  ludność okolio nad 

dolnym Sanem domaga się zbudowa 
ma drogi żelaznej, któraby, idąo ni
ziną rzeki, łączyła miasto Rozwadów 
z pewnym pnnktem kolei krakowsko- 
lwowskiej między Rzeszowem a Jaro
sławiem. Często podawano w 
względzie petyoye i do Sejmu

Sana, której niziną wciąż postępająo, 
otrzeó się o Leżajsk, a potem rozU- 
głymi borami w pobliżu Łętowni pójść 
wzdłuż torfowisk aż do Rudnika, stąd 
do Nisza, dalej znowu przez bory do 
Rozwadowa. Dłngośó linii od Przewor
ska aż do Rozwadowa wynosi około 75 
kilometrów.

, - j 'w a, ta rtak  parowy
Rady państw a Jakoż Izba pon* njsjt w I J 
październiku roku 1888 uchwaliła prze 
kazać petyoye Rządowi ku uw zglę
dnieniu, a Sejm w listopadzie roku 
1890 powziął uchwałę w duchu przy
spieszenia sprawy. w drugiej uchwa
le, z ozerwca r. 1891, Izba poselska 
wprost wezwała Rząd, aby kazał wy
gotować projekt i aby wn ósł go do 
Izby. Zaozem rząd nakazał przepro
wadzić studya teohniczne i komeroyal- 
ne, tudzież rokowania z interesentam i 
pryw atnym i i z reprezentaoyą kraju 
co do przyozyniau a się do kus, tów 
budow li; następnie dopiero p rzystą 
piono do wygotowania planu, na któ
ry to  cel Rada państw a przyzw oliła 
w r. 1896 kwotę 15 000 zł., w roku u- 
bieglym 20.000 zł.

Wedle planu ma to być kolej głó 
wna drugiego rzędu; wychodzi z Prze
worska, w pobliśu wsi Tryńczy prze 
kroczyć ma Wisłok, w dalszym oiągn 
z b l i ż y ć  s ie  do Grodzisk* i do rzeki

Oprócz względów strategicznych 
ptaemawia za projektowaną koleją nie 
małe jej znaozenie ekonom iozne, bo 
rozwój okolic nad dolnym Sanem, k tó 
re po ozęści należą do najprodukty- 
wniejszych w Galioyi, oierpi dotych 
ozas na brak komunikaoyi. Na rozle- 
głyob t irfowiskaoh, nżywanyoh jako 
łąki i pastw iska, kw itnie hodowla by
dła, którego odbyt już dziś jes t zna- 
ozny, a może pomnożyć się w wyso
kim stopnia, gdy zaniedbana dziś tuoz 
bydła będzie zaprowadzona przy nowo 
powstająoych wielkich gorzelni ioh i 
brow arach, które, aby powstać, w y
czekują tylko komunikaoyi kolejowej. 
Od tej komunikaoyi zawisło też roz
powszechnienie się raoyonalnej u p ra 
wy torfowisk na wzór doświadozeń 
poczynionych w Rudniku (staraniem 
ś, p. Hompe8oba). Po zbudowaniu pro
jektowanej drogi żelaznej zamyślają 
też rolnioy zaprowadzić na wielkie 
rozmiary upraw ę buraków cukrowych 
oelem zaopatryw ania cukrowni nieda
wno założonej w Przeworsku. Obszary 
ponad nizinami Sann są porosłe roz
ległymi lasami, które, snajdująo się w 
dobrym stanie, dla braku drogi żela
znej nie są dotyohozas dostateozuie 
wyzyskane.

Oprócz podniesienia rolnictw a i le
śnictw a, projektowana droga żelazna 
niew ątpliw ie przyczyni się do ożywię 
nia i silniejszego rozwoju przemysłu, 
a więo też do powiększenia podatko 
wej siły okolio nad Sanem. Z pomię
dzy już  istniejących zakładów prze
mysł wyoh zasługują na w zm iankę: 
koszykarstwo w Rudniku, które mimo 
niepomyślnej kom am kacyi ma już  dziś 
wialni wywozj naw et do Ameryki i w 
N.skn młyn parowy, piwowam ia paro- 

1 —  A — owy i fabryka drutów 
pałki.

O wiele pows^eohniejsze będzie 
znaozenie projektowanej drogi żela 
znej ze względu na to, że będzie ona 
stanowiłfc krótką a tanią linię prze
wozową J.ia drzew a z Galioyi wscho
dniej do portu na Wiśle pod Nadbrze- 
ziem, które dotyohozas spławiane jes t 
Sanem. Nie ulega wąt.pliwośoi, że to 
mnóstwo drzewa z Radymna Jarosła
wia itd., którego w roku zeszłym by
ło przeszło 110 000 oetnarów m etrycz
nych, skieruj# się do Nadbrzezia dro
gą żelazną. Oprócz tego spodziewać 
się można, że inne jeszoze transporty 
drzewa, które dotyohozas na Podwo- 
łoci.yska i Nowosielioę idą do Odessy, 
a sram tąd drogą morską do N iderlan
dów i Auglii, skierują się w przyszło
ści znacznie krótszą drogą na Prze
worsk, Rozwadów i Nadbrzezie do 
Gdańska, a stam tąd do rzeczonych 
dwv. krajów. Nadto jeszoze spodzie
wać się m " ż n a  tra ^ p n r ió  w zbnżt i

ja rzyny  z Rosyi południowej, a śledzi 
z Gdańska do Galioyi.

Nazoniec nie bez znaozenia jest, 
że nad projektowaną drogą żelazną 
leżą Niako i Leżajsk, k tóre to miej- 
scowośoi są siedzibą różnyoh władz, 
Leżajsk nadto oelem mnóstwa pątn i
ków.

Bodowa kolei ma być skończona 
w oiągn roku 1899, a kosztować bę
dzie 5,170.000 zł. ożyli około 69 000 zł. 
na k ilom etr; w sumie tej mieszczą 
się już koszta taboru przewozowego 
w ilośoi 955.000 zł. i koszta połączę 
uia nowej linii z dawnemi w Prze
worsku i Rozwadowie w ilośoi 567.000, 
jakoteż przyzwolone ju ż  45 000 zł. na 
roboty wstępne. Kwota 2 100000 zł 
je s t  już  pomieszczona w prelim inarzu 
m  westy oyjnym na rok bieżąoy.

Sejm uohwałą z dnia 8 lutego r. 
1895 zobowiązał się przyezynió do 
kosztó w budowli kwotą 250.000 zł. 
płatną w dwu rauaoh, z których jednę 
w ilości 125.000 zł W ydział krajowy 
już  oddał rządowi do dyspozyoyi, aby 
rozpoozął badowlę natyohuiast.

Dochody nowej lin ii obliczone na 
poozątek na 191.111 zł., koszta ruohu 
na 134 096 zl. rooznie, tak, że po o 
stawałoby na ozysto 57.015 zł doeho- 
dn; są atoli widoki ryohłego wzmoże
nia się ruohu na projektowanej linii.

W samo serce.
Praska Politik zamieszcza pod po

wyższym tytułem  wyborny artykuł 
charakteryzujący niemieokioh libera
łów i okrzyczaną w ostatnich czasach 
„niemieoką solidarność". Artykuł ten 
o tyle jes t oenniejszym, że p rzy
chodzi właśnie w chwilę po ukończe
niu w parlamencie dyskuyi nad dekla- 
raoyą hr. Thuna, przy której to spo
sobności oKazało się. iż owa solidar
ność polegająca na zrobieniu obstruk- 
cyi, została niemal bezpow rotnie roz
bitą.

Od wielu lat, od przeszło dziesię
ciu już jedyną sprężyną polityki cze
skich Niemoów l,ber«>lnyoh — powia
da Politik — jest ohęć zatrzym ania 
mandatów za jakąkolwiekbądż oenę, 
choćby nawet za oenę rozsądkn. Kie
dy z początkiem dziewiątego dzie
siątka lat P ickert zabierał się do w y
konania dłngo przygotowywanej zem 
sty na liberałach, gdy Knotz zaczął 
operować na zasadach niozem nieha 
mowanej taktyki agresywnej, a Prade 
ciskać anatem aty na „kasynowoów" 
przewódców liberalizm u niemieckiego 
w Czeohaoh, wówczas strach i p rzera
żenie poszły po szeregach dożywo- 
tników z kasynowego generalnego 
sztabu stronnictw a liberałów Głowy 
praskich „kasynowoów“ zaczęły z n a 
tężeniem  pracować nad wymyśleniem 
środka ratunku. Dzieje aozą, że na jle 
piej tłum i się rew oltę w ten sposób, 
gdy zagrożeni m ą staną na ozele bun
towników. Z tego doświadczenia po- 
stanew''li też skorzv8*ać meimenoy w

Czechaoh liberali. Skoro tylke przeko
nali się jakim  jes t magnesem „ostrzej
szy ton“ na masy wyOoroów, natyoh- 
m iast własną orkiestrę na ten  sam 
diapazon nautroili. Nie dośó na tern. 
Dla tern pewniejszego skutzu postano
wiono osobiście zetknąć aią z p r z y - 
wódoami rondy. Sohmeykal pojechał 
do Czezkiej Lipy i wobec rozradowa
nego tłum u wycisnął pocałunek bra
terstw a na astaoh Knotaa, — z kasy 
na praskiego aranżowano uroczysto
ściowe pociągi, którym i „prowinoya“ 
zjeżdżała do Pragi na festyny w lu
strzanej sali „Niemieckiego Domu".

Taktyka ta pomogła przynajm niej 
do uniknięoia natychm iastowej k a ta 
strofy. Przez pewien czas zdawało się 
nawet, że memieokie „kasyno" libe
ralne stanęło na dośó pewnem stano 
wisku. „Niemieoki klub zozpadł się, a 
potok narodowy wezbrał. Piokert u- 
marł. Był M ort.m erem  w żyoir publi- 
ozuem i jak  Morlimer w ozaa umarł. 
Liberalne stronniotwo akupiłc fakty
cznie nanowo swoje sity — tle  na 
ni szozęśoie własne stało się znowu 
rządową partyą. P rzyszła koalioyt. a 
po mej upadek grzeoznego Plenera. 
Byłto tęgi cios wymierzony w pierś 
liberałów. W międzyczasie um arł też 
Schmelkal, który um iał swym osobi
stym wpływem łagodzić niejeden an ta
gonizm.

Narodowcy niemieccy naoierali ze 
świeżemi siłami. Lepsze siły, którem i 
stronniotwo rozporządzało znużone i 
znieohęoone umykały z publioznego 
życia. Chlumeoky, Dumreioher, Kuen- 
burg cofnęli się przedwcześnie, a po
zostali ohórzyści musieli jako  aoliśoi 
występować. Coraz żywiej ruszała się 
„ludowa" propaganda. Liberali nie- 
mieooy chcieli j ą  opanować, próbując

?onownie działania tak tyk i już  ra r  w 
smym dzieciątku lat użytej i starali 

się przelicytować radykałów. Na oie- 
pliokim wieou mieszczańskim wydano 
jak  najgorętsze hasła, a naw et sam 
■tary Hallwioh mówił o „złotej bez
względności “

Niemieccy liberali w Czechach zer
w ali rfMŚid&raośo z innym i popi orni- 
kami liberalizmu i żałożyli „stronni
ctwo postępowe" którem u obmyślili 
program  dobitnie narodow j. Zrobili 
też seoesyę w Radzie państw a i zało
żyli i tam własny klub. W szystko to 
na to  tylko, aby utrzym ać własnyoh 
wyborców w przyohylnośoi dla siebie. 
A chodziło o pospieoh, bo wyborcy do 
Rady państw a i sejmu były tuż aa 
drzwiam i. Rezultaty  tych starań  były 
też dośó pomyślne — ale nastała w al
ka z rozporządzeniam i językow em i.

W ywołała ona współzawodnictwo 
dziwnego rodzaju. Głowy były rozpa
lone, a libetali na wyśoigi z radyka
łam i podburzali masj .  Zalutowano 
pierścień „memieokiej solidarnośoi", 
który n iestety  od samegc początku 
ledwie się trzym ał cało, bo oi, którzy 
go tworzyli, me kuli go szczerze, leoz 
każdy miał jakąś inną myśl uk ry tą  
w głębi ducha. Liberali chcieli posła 
żyó się solidarnością niemiecką do 
t  gc, abv się na not-o i trw ale usa-

Powieść ChampoFa.

(Oiijg dalszy).

— Jednak wszyscy pomylić się m o
gą — mówiła Simona. — Dobroć, szła 
ehetnośó ojca, jego miłość kn nam jego 
pragnienie wzbogacenia nas, nie ino- 
głyżby go narazić jak  każdego innego 
na fałszywe obliozeuia?

I z całą ostrożnością powoli, po 
w tórzyła Simona wszystko, co wilją 
tego dnia od Osmina easłyazała. Leos 
w łaśnie ważność i niespodziewaność 
tsgo od zrycia, zm niejszyły działanie. 
Za wielka przeztrzeń dzieliła llazye 
pani d‘Avron o i  rzeczywistośoi, aby 
ją  zrozumieć mogła.

Musiałaś źle słyzzeć, albo żle zrozu
mieć — powiedziała niedowierzająco. 
Z wyk!© się tak dzieje, gdy się słucha 
to, co dla nas mówionem nie było. 
Zresztą, dlaozegoż więcej wierzyć ts- 
mu nieznośnemu Osminowi, niżli tw e
mu ojcu, który lepiej niżli ktokolwiek 
rozumie swoje interesa. Rzadko wpraw
dzie, mówi o nioh ze mną. bo wie jak 
mało sprawy pieniężne mnie in teresu
ją , ale gdyby miał kłopot jak i poważ- 
*7i p«wao byłby go ze muą podzie
lił. Gdjby, wreszoie jak ie  i poniósł 
■traty, nie bylibyśmy tem zru jnow ani; 
przew ażna częśó m ajątku jest moją, a

kobiety mają zawsze wniesiony posag 
zapewniony. Tyle umiem z prawa i to 
mi w ystarczał

Gdy się j est młodym, a nie bardzo 
zarozumiałym, trudno jest mieó się za 
m ądrzejszego od innych. Simona u- 
ozuła się zupełnym  spokojem matki 
sama uspokojoną. Na to m atka jej 
rz e k ła :

— Zresztą pomówię z ojoem.
N azajutrz pani d’Avron, uspokojo

na, z wypogodzoną tw arzą, rzekła Si
monie :

— Jakaś ty nie mądra, moje dzie
cko. tak się martwió bez powodu 1 
W ypytywałam ojoa o wszystko, który 
wcale zatrwożonym nie je s t ;  wszystko 
się ułoży.

I jak zwykle, tą formułką ukojona, 
jirzesiała pani <l’Avron o tem  myśleć. 
Przez oaly ciąg m ałżeńskiego pożycia 
mąż „u ł&dal wszystko", a żle ozy 
dobrze, ona była spokojną i szczę
śliwą.

Nio na świecie nie zdołałoby ją  
S przekonać, że może być inaczej, a fcłi- 
; mena czuła to dubrze, że usiłując za- 
’ oh ivi«tó tę pewność, uczyniłaby matkę 
Nieszczęśliwą, zaszkodziłaby jej zdro- 
1 wiu, a nie um niejszyłaby bezgranicz
nego zaufania pokładanego w mężu.

Pan d’Ayron nigdy weselszym i 
jwięcej zadowolonym nie był. Dzieci 
i swawoliły jak  zwykle, Osmin nie przy- 
J chodził i tak spokojnie żyoie płynęło, 
ż* Simona sama siebie zapytywała 
z niedowierzaniem, ozy na prawdę 
Osmin nie przesadzał w złem, albo 
esy może ona sama trochę je  nie po
większyła w swej wyobraźni, 

j Pozory oh wiło wo ukołysać ją  zdo

łały, leoz były i ohwile, w któryoh 
jak  gdyby gw ałtow nie zbudzona, wi- 
dz ała i przeczuwała nadchodzące nie- 
bezp.eczeńst.wo, tem  bliższe i w ięk
sze, że nie czyniono nio, aby je  za
żegnać. Wtedy buntowała się, wrzała 
w niej energia, chciała walczyć, opie
rać się... ale jak ?  1 spostrzegała z ża
lem uwoją niemoo

Próbowała w prost rozmówić się ■ 
z ojoem. Pobłażliwa łagodność, w yjąt- j 
kowo pogodny charakter pana d’A-j 
yron zdawały się ułatw iać to posta
nowienie i z niemałem. zdziwieniem 
spostrzegła Simona oburzenie ojoa 
przy pierwszych zaraz słowaoh.

— To i ty  mięszać się chcesz do 
rzeczy, które do ciebie nie należą — 
zawołał niecierpliw ie — nie dośó na 
tem, że muszę matoe na jej pytania 
odpowiadać, mam jeszoze tobie ra 
chunki składać? To zupełnie wygląda, 
ja k  gdybyśoie mi nie w ierzyły i po 
dejrzywały.

Simona z oczyma pełnemi łez stała 
zakłopotana, oo opamiętało pana d’A- 
▼ron. Pożałował swej porywozośoi, a 
gładząc ręką głowę córki, rzekł tonem, 
jak  gdyby do małego dziecka dla uspo
kojenia mówił:

— Nie troszoz się o nic, dzieoino, 
wszystko je s t dobrze, wszystko ku le- 
pszemn idzie.

Ale, ozy dlatego, że wszystko szło 
ku lepszemu, przsrw sł rozmowę i wy
szedł, a dni nasbępnyoh wymykał się 
nowym zabiegom Simony i unikał 
wszelakiego sam na sam z córką.

Pewnego dnia jed n ak , wstawszy 
wcześniej jak  zw yk le , zastała ojoa 
w jego pokoju przy pracy. Przyjął ją

nieohętnie, jak  człowiek, którem u prze
szkodzono niespodzianie.

—- Nie mogłabyś mi nie przeszka
dzać, dzieoino m oja? — rzekł — mam 
tyle do ozymema 1...

Wskazał jej na binrko, zarzuoone 
ćwiartkami zapisanemi nieozytelm e pra
wie, a to niewyraźne pismo i zmęozo- 
ue rysy twarzy zdradzały, że praoował 
w nooy.

— Przykro mi, że papie przeszka
dzam — rzekła nieśmiało — ale po
trzeba wypłaoić psnsye Maryi i służą
cemu.

— Tak 1 a cóż się im winno ?
— Za siedm miesięcy każdemu.
— To ozyni ?
— 840 franków.
— Do licha — m ruknęł pan d’Avron, 

biorąc klucz do szuflady.
Przypom niała eobie Simona, jak  

inaczej otw ierał ojoieo tę  azufładę da
wniej : szybko, wesoło, zaraz na n a j
mniejsze żądanie. Często, pozwalał jej, 
gdy była dzieckiem, buszować w niej, 
a wszystkie białe m onety, ile je j bia
łe rączki utrzym ać mogły, wolno jej 
było zabierać dla ubogich. Tym razem 
w ysunął szufladę poryw ozj, schylił się 
aby zakryć jej zawartość, wyjął rulon 
pieniędzy, rzuoił go na stół i szybko 
zatrzasnął zamek:

— Masz, daj im to tymozasem. Ci 
ludzie nie mają żadnej delikatności: 
w ybierają chwilę najgorszą I

— Więo chwila je s t zła — szepnę
ła  Simona.

Ojoieo nie słyszał, lub udawał, że 
nie słyszy tego. W sparłszy głowę na 
ręku, zagłębił się ponownie w czyta
niu pisma, którego już sam odoyfro

waó naw et nie mógł. bimona zrozn 
miała, że rzeczy szybko postępowały, 
że ukryw ane d tąd interes* muszą 
wkrótce wyjść na jaw.

Nastała druga połowa grudnia, a 
z nią m oh tej epooe roku zwykły. 
W tyoh ostatnich dniach, chcą ozęsto 
w ynagrodzić zaległośoi miesięoy in 
nych. Dzwonek bramy pałaou odzywał 
się oo chwila. Jedn i przychodzili akta 
dać zaległe w yżyty grzeoznośoi; inni 
upominać się o wyrównanie zaległych 
rachunków i należytości. S mona zau
ważyła, śe tych ostatnioh więcej było, 
niżli pierwszych i że cz^śoiej pow ra
cali niż pierwsi.

Pan d’Avron, bywał ciągle za do
mem. niezw ykłą rozw ija ąc pracę, a 
w ohwilaob rzadkioh, poświęcanych 
rodzinie, bywał poważny i zamyślony. 
t  początLie u grndnie mówił jeszcze 
ozasem o fosfatach, a teraz nie wspo
minał ju ż  o nioh woale.

Pewnego rana przyszedł nareszcie 
z tw arzą wypog dzoną, znowu wesół 
jak  dawniej i sam powiedział:

— No mieliśmy niemiłe niespo
dzianki 1 Przeszliśmy ciężką kryzys w 
interesaoh. Ale Bogn dzięki, wszystko 
dobry dla nas obrót wzięło. Towarzy
stwo amerykańskie, które nas zgnębió 
ohoiało, samo teraz na swój rachunek 
nasze przedsiębiorstwo bierze. Przy 
takiej zmianie, z nowymi zasiłkami 
kapitału, pójdzie doskonale. My ozę^ó 
w »yskaoh dostaniemy.

I ju ż  więoej o tem nie myślał. O 
biecywał Jerzusiowi podróż do Ame 
ryki, oo malca uszozęśliwiło, a Magda- 
si pięć iziesi ,t akcyj przyszłego kon- 
soroyum, oo ją  zupełnie nie rozczuliło.

N azajutrz przyprow adził z sobą na 
obiad męzozyznę bardzo brzydkiego, 
z niesłychanie dlngiem i bokobrodami 
i niesłychanie chudego, przedstaw icie
la, am erykańskiego tow arzystw a, i  k tó 
rem w układy wejść m iano; Pan 
d’Avron nazywał tego pan a , n iezró
wnanie miłym ozłowiektem“.

I znowu uoiohło po tym  obiadzie, 
o gościu i o tow arzystw ie i o fosfa
tach. Przez następnych dni kilka, pan 
d’Ayron, zaledwie się pokazywał, spa- 
żniał się do stołu, a przyszedłssy ma
ło oo jadał.

— Zabijasz się praoą — wyrzuoała 
mu troskliw a żona. — Lepiej byłoby 
mniej zarabiać pieniędzy, a więoej o- 
szozędzać zdrowia.

Nie odpowiadał, ale usmieoh jego  
miał gorycz, którą jedynie  dostrzegała 
Simona. Na tw arzy jego coraz w yra
źniej uw ydatniała się pewność rieod 
wołalnej smutnej katastrofy. Czasem 
zabłysnął jeszoze promyk nadziei, leoz 
ten gasł prędko, a po utaiem  ohwilo- 
wem rozjaśnieniu gromadziły się je -  
B zcze  czarniej*'.# chmury.

Pewnej niedzieli, w dzień wilii, za
pytał pan d’Avron dc domu wracaj ąo:

— Czy był Os mn ?
— Simona spostrzegłszy pomiesza

ny głos i wyraz tw arzy ojoa, uznała, 
że oh wiła stanowcza nadchodzi.

(C. d. n.)

[aterye najnowsze na suknie damskie i dziecinne ■ otrzymał 
wielkim wyborze
poleca takowe

M I K O Ł A J  L U Ł W l G
Lw ów , p lac  M aryar.kf 1. s,
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dowić na łonie łaski Indu i tym  spo
sobem ugruntow ać chwiejne nieco m an
daty. Narodowoy z owu chcieli za- 
pornoeą solidarności trz \m e ó liberałów 
w ręku, uczynić ich tym sposobem 
nieszkodliwymi, aby potem tem ła t 
wiej ich zmieść z pow ierzchni. Gdy 
się ta fałszywa gra zanadto ju ż  prze- 
dłuźaia, zabrakło pory wcz-mu generali- 
szymusowi cierpliwości i poprostu wy
powiedział solidarność. Nadszedł dla 
liberałów moment gorzkiego rozcza
rowania, w którem wsz-ikiem i siłami 
duszy i gorącego ja g n ie n ia  m auda 
tów, uczepili się Wolfa, mniemając, ze 
z j  g j  pomocą zniw eczą wpływ Sold 
nerera.

Z tego to powodu zapomocą swo
jej prasy pędzili masy w ram iona 
Wcdfa, rywala S 'hbnererowskiego. wy
rastającego za piecyma „pana" na 
Zwettlu. Równocześnie powolni naka
zowi Jagona, zmienionemu nieco przez 
Wolfa „sypcie złoto uo kalety", nie 
żałowali pularesów. A teraz kiedy już  
W olf oboje posiadał i złoto popular 
nośei i gotówkę, ieraz kopnął libera
łów, odei cht-ął od siebie tych, k tó 
rych był jedyną nadzieią i ucieczką. 
Są taoy — mówił na ostaoniem posie
dzeniu R-. lv państw a — którzy nie
mieckiej óvł damośoi, jas. się zdaje, 
na to tylko chcą użyć, aby sobie za
pewnić mocno zachwiane mandaty 
i świeżym pokostem powlec nieco 
przybladły herb stronnictw a. Solidar
ności nie proklamowaliśmy po to, aby 
stary  zbankrutow any w Czechach libe
ralizm  zgalwanizować i nie po to, aby 
na nowo włożyć szyję w jarzm o ka
syna priskiego, jeno po to, aby do 
piąć swego i usunąć rozporządzenia 
językowe".

Oto był cios, zsdauy w samo serce 
liberałom, których ostatn ie nadzieje 
zm ieniły się w mgłę po tych słowach. 
Nio im tedy  nie pomógł nawet wy
ścig z radykałam i, bo mając astm a
tyczne piersi i gościec w kościach, 
m e mogą już za mmi nadążyć. Teraz 
kiedy już  ich i Wolf porzucił, który 
m iał im być pomocą i m iecz ką w a- 
cisku, liberali powinni zawczasu po 
m yśleć o pogrzebie — chyba żeby 
który z profesorów ?. ich grona w y
nalazł już  recep’ę na db gowiecznośó 
własną i kolegów.

Błyskawice.
! w ów d. 2 kwietnia.

Napiętrzyły s ę dwie chmury, z 
których groźnie łyska. Czy to tylko 
suche błyskawice, tem stalszą wróżą
ce pogodę, czy zwiastuny nawałnicy, 
to ma się okazać co do chm ury hi 
szpańsko-amerykanskiej już  w ponie
działek, a co do rosyjsko-angielskiej 
we wtorek.

Ma oneidajszem  posiedzenia an
gielskiej Izby posłów oświadczył mi- 
iuKtei- Curzon: Dnia 27 stycznia zape
w n i  nas ambasador rosyjski, że k a 
ż d y  port na północnych wybrzeżach 
Cichego oceanu, jakiby Rosya nabyła 
c tw ar'y  będzie okrętom i handlowi 
c a ł e g o  ś w i a t a ,  tak samo jak  r e 
szta portów w ybrzeża chińskiego. D 
16 marca upoważnił hr. Murawiew 
ambasadora nngielsbiego w Petersbur
gu, zawiadomić rząd angielski, że w 
razie, jeśii rząu chiński przystanie na 
w ydzierżaw ienie Talienwanu i Portu 
Artura rządow i rosyjskiem u, o b a  por
ty , tak samo jak  inne porty  Cbin, 
otw arte będą dla obcego handlu w 
Chinach. Zawierający to zapewnienie 
telegram  został przed wyprawieniem 
przedłożony hr. Murawiewowi, który 
go ąpiobowa .

W tym telegram ie z d, 16 m ar
ca — dodał Curzon — upoważnił hr. 
Murawie ■■ ftinba-<adora angielskiego, 
zapewnić rząd angielski, że rząd ro 
syjski wcale nie zamierza naruszać 
praw i przywilejów, i s t n i e ,  ą o y m i  
t r a k t a t a m i  między Chinami a in 
nem: państwami zagwarantowanych
Wedle art. 52 trak tatu  tientsińskiego 
zawierają te przyw ileje prawo w ysy
łania o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  do 
w s z y s t k i c h  p o r t ó w  w obrębie 
pos edłosci cesarz* chińskiego. Dokłą 
dnej treści konwencyi, zawartej mię
dzy Chin mi a Rosyą, gabinet nasz 
posiadać nie m< że, dopóki mu go rząd 
rosyjski albo chiński nie zakom uniku
je. Anglia zażądała zakomunikowania. 
Nota ambasadora rosyjskiego z d. 28 z, 
m. opiewa, że Port A rtura i Talienwan 
zostaną natychm iast po zawarciu kon- 
weneyi obsadzone przez wojsko rosy; 
skie i chorągiew r syjska wywieszona 
zostanie obok chińskiej. R ząd rosyjski 
nie cof ,ąl danego Anglii przyrzecze
nia co do Portu Artura

Dep. A. Bartlet zapytał, czy pod 
tem rozumieć należy, iż przyraeose- 
nie, żo Port Artura ma być portem 
otw artym  ciągle jeszcze obowiązuje 
rząd losy jik i. Curzon odpsr), ż© prze 
cie całkiem jasną dał odpowiedź i 
wszysoy w Izbie ją  rozumieją.

Bartlett zapytał p rze to , ozy rząd 
angielski zamyśla zezwolić, aby Rosya 
Port Artura, który nad zatoką Peczeli, 
a więc nad niepodległością Chin panu
je, w warowuą podstawę fl <tową za
m ieniła — Odpowiedział mu m inister 
skarbu Bal 'on r, że r z ą d  w e  w t o  
r e k  przedłożyć chce daklaracyę o o 
d o  p o l i t y k i  r z ą d u  i s y t n a -  
o y i.

Gabinet angielski spodziewa się za 
tem, że przed wtorkiem otrzym a tekst 
konwencyi chińsko-rosyjskiej; na ra 
zie zaś utrzym uje, że wedle danych 
przyrzeczeń Rosya otworzy Port Ar 
tura  dla wszystkich państw, zwłaszcza 
gdy tam  obok chorągwi rosyjskiej po
wiewać będzie chińska, na znak, że 
je s t on ciągle posiadłością cesarza chiń 
skiego. Wiadomości petersburskie je 
dnak zapewniają, ż© tylko Talienwan 
będzie portem  otwartym , i to otw ar

tym dla tyoh państw, które się o to 
z Rosyą ugodzą.

Londyński Dai.y Oraphic dono
si, że Rosya skłania się do ugody z 
Anglią względem opłat w Talienwanie, 
mian wicie, ż© dopóki Rosya w dzier
żawi© trzym ać będzie ten port, wszy 
stki© razem opłaty me mają prze
nosić półosma procent od wartości to 
waru.

Daily Oraphic wątpi atoli czy Ro
sya będzie tak samo uprzejm ą i co do 
Portu Artura. Wczoraj donieśliśmy, co 
m inister Selborne oświadczył w k lu
bie m onistów ; pytanie więc, czy ga
binet angielski zeohee zamknięcie Por
tu  Artura uznać za naruszenie praw 
angielskich w Chinach, a więc — we
dle lorda Selborne — za casus lelli.

We wtorek, a raczej we środę się 
dowiemy. Ni© ma jednak  wątpliwości, 
ie  do zatargu wojennego ni© przy j
dzie i ew entualne zamknięcie Portu 
Artura zaliczy ADglia do tych rzeczy, 
o których dalej mówił lord Selborne: 
,Ni© uroniliśmy w Chinach niczego, 
eobyśmy w ręku trzym ać powinni."

Spokój Europy nie zostanie ztan - 
fąd zakłócony. Rosya zabrawszy oo 
chciała, nie ma powodu zarywać z 
któremkolwiek m ocarstwem ; w L oi- 
dynie o wojnie także me myślą, tylko
0 „kompenzataeh"; Japonia sił do pro
testu  nie ma i nawet podobno z R osją 
się porozum iała. I tak najpierw  Niem
cy zagarnęły Kiaoczau, potem Rosya 
Port Artura i Talienw an; dalej zab ie
rze Anglia wyspy Czusau, a zapewne
1 Czefu — port położony w zatoce Pe- 
ozeii, niedaleko Kiaoczau, tuż  koło 
Weibaiwej i naprzeciw Portu A rtura; 
nas ępnie przyjdą z rejestrem  kom- 
pen at Franouzi. Ale koniec końcem 
.n ietykalność państw a Chińs ».ego po 
zostanie świętem, nietykalnem  dobrem 
— jak to orzekł niedawno temu par
lam ent angielski II Cbiny mogą słusznie 
zawołać: „Broń mię, Panie, od moich 
przyjacióiU Pomoc, j ik ą  im dano prze
ciw Japonii, przypłacają swoją egzy- 
stenoyą — padają jako c fa ra  polityki
otw ariych drzwi." Przy końcu woj

ny Japonia ofiarowała Otinom  przy
mierze. ale o ińscy mężowie stanu z 
pogardą to odrzucili i ten  błąd srodze 
odpokutowują. Z drogiej strony w o- 
statnim  czasie Japonia ofiarowała An
gin przym i-rze zaozepno odporne, ale 
lord Salisbury odmówił. Japonia tedy 
porozumiała się z Rosyą.

Groźuiejszem je s t łyskanie ohmnry 
hiszpańsko-aineryk ńsk iei,a legrcźn iej- 
szem z tej podobno przyczyny, że 
zgoła mc nie wiemy napewno. co się 
w łonie tej cfcmur; dzieje. Codzień 
mamy przed sobą całe kolumny tele
gramów, ale dotąd niewiadomo, ozego 
Stany Zjednoczone żądają od H iszpa
n ii; jak  też niewiadomo, czy które mo
carstwo ofiarowało się z pośrednictwem ; 
czy prawda, że pomiędzy m ocarstw a
mi toczy się korespondeuoya wzglę
dem pośrednictw a i źe królowa re- 
jen tk a  hiszpańska pisała do dworów 
Jedyną jako  tako pewną wiadoiuóżó 
posiadamy w półurzędowym kom uni
kacie m adryckiej „ Ajenoyi Fabra" z d 
31 marca:

Przed i po odbytej pod przewo
dem królowej naradzie gabinetowej, 
ministrowie długo pomiędzy sobą kon
ferowali. O czytano bardzo pomyślne 
telegram y od m arszałka Blanco (do
wodzącego na Kubie). Donosi on o za 
szczytnej bitw ie jenerała Luqaa z po
wstańcami pod wodzą K ahksta Gar- 
oias, a dalej, i i  operacye i praca pa- 
oyfikacyjna pozwoliły już  cofnąć in 
ternow anie chłopów w miastach i za
razem przystąpiono do robót publicz
nych, aby dać ludziom zarobek. Rząd 
spodziewa się przeto, że znaczne za
stępy powstańców się poddadzą. — 
Uonwaly ministrów zapadły jednogło
śni©, ale względy patryotyczne ro z 
głaszać ich nie pozwalają. Na zapyta
nie „Ajeneyi Fabra" oiwiadczył min - 
eter robót publicznych, że wiadomości 
z ostatniej doby położenie Hiszpanii 
bardzo na korzyść zmieniły. Na dal 
sze zapytanie, czy tak  jest pomimo 
postępowania Izb waszyngtońskich, 
odparł m inister, że wrażeń a zadowa- 
lająoe nie odnoszą się do Stanów Zje
dnoczonych. Tegoż d. 31 marca miał 
Sagasta dać posłowi amerykańskiemu 
swoją opinię o złożonych przez tegoż 
we wtorek kom unikatach

Jeżeli owe „zadowalające wraże 
nia" ma odnoszą się d~ Stanów Z je
dnoczonych, to chyba 
europejskich.

do mocarstw

H O  N  l  K A
Lwów dnia 2 kwietnia.

Zapiski osobiste. Hr. Kazimierz Ba- 
deui bawi z żona od czwartku w Wiedniu.

Ks. Eustachy Sauguszko udzielać 
będzie pożegnalnych posłuchań w poniedzia 
łek o godzinie 11 przed południem w wiel
kiej sali Namiestnictwa.

Dr. Ebenhoeh, przywódca stronnictwa 
katolickich ludowców niemieckich w Radzie 
państwa ob oźnie zachorował.

Mianowania. Namiestnik zamianował 
sierżanta Artura de Szyklosey Giui v esa, 
wachmistrza żandarmeryi Antoniego Che
chlińskiego i wachmistrza nłanów Seweryna 
Władysława Tokarskiego kancelistami na 
miestaictwa, ostatniego dla Krosna, a po
przedniego dla Żydaozowa.

Z arm ii Pi^kownik Stanisław Ooetkie- 
wicz przeniesiony .ostał w etan spoczynku, 
przyczom otrzymał ad honores tytuł jenerał 
majora i order żelaznej korony III klasy.

Stan. h r . P inińaki, brat nsmiestnika, 
radca w ministerstwie spraw wewnętrzuyoh, 
mający tamże reterat galicyjski, ma być, jak 
donosi N. fr. Presse, przeniesiony do mi
nisterstwa dla Galityi.

D ram at m iłosny  rozegrał się w pią
tek we Lwowie na ul. Śnieżnej 1. 6. Zamie
szkały tam nauczyciel luaowy G. strzelił

trzykrotnie do swojej 17-letniej narzeczonej 
Z M. Dwa pierwsze strzały wymierzone w 
czoło zostawiły po sobie tylko sińce, tr*eoim 
zaS zranił ją G. w rękę w uh*iii, gdy ją 
M. podniosła w górę instynktownie ażeby 
przed strzałami twarz zasłonić. Po dokona
nia tego strzelił G. do siebie i zranił się 
dość ciężko w bok. Oboje opatrzyło pogoto 
wie stacyi ratunkowej i pozostawiło ich pod 
opieką domową. Powodem ti-go szalonego 
czynu były podejrzenia G. że narzeczona 
go zdradza. Życiu desperata grozi niebezpie
czeństwo.

Srogi Otello nazywa się Mieczysław Grzy
bowski był praktykantem w szkole ludowej 
im. św. Marcina a ofiara jego Zdzisława 
Macieszkiewiczówna. Narzeczoną poznał przed 
sllku laty i pragnał ją poślubić. Ostatnimi 
dniami doszły go podobno wieści, że panna 
ma wyjść za kogo innego i ta wiadomość 
podziałała na niego nadzwycz j dsnerwująoo. 
Onegdaj wystosował list do niej, zapraszając 
ją, by przyszła d« domu jego matki, gdzie 
zresztą i bez zaprosin nader często przeby
wała. Miał jej ofiarować fotografię i jakiś

wieniem, a nikt nie umie odpowiedzieć, bo 
nikt z nas o nim nigdy nie słyszał.

Otóż zwracam się dn was, kochani bra
cia włościanie i rzemieślnicy, z zapytaniem : 
czy możecie się zgodzić, nie słysząc cd uro
dzenia nazwy Lewiokiego, aby on stał się 
naszym wybrańcem, abyśmy mieli dać mu 
na ślepo najwyższy dewód zaufania. Cieka
wa rzecz, jak ks. Stojałowski będzie nam 
znowu narzucał tego kandydata. Czy każe 
pałkami walczyć, jak przy wyboraoh z pow. 
Lańout-Nisko ? Ciekawa też rzecz, czy my 
znowu poddamy się tym całkom, jako wie 
czni poddańczuchy ? Co do mnie, mam sil
ną wiarę, ze tak nie będzie. Mam silną 
wiarę, że wybierzemy człowieka, którego 
wszyscy znamy, do którego wszyscy powzię
liśmy zaufanie.

Tym człowiekiem jest Jan Stapiński, u- 
redzony pod chłoiską strzechą we wsi Ja- 
błonioy, wychowany na chlebie razowym — 
Jan Stapiński, który w naszych powiatach 
od szkolnych swoich czasów począwszy, aż 
dotąd wytrwale i nieustraszenie dla dobra 
naszego praouje. Nie potrzebuję opowiadać

prezent Narzeczona nieprzeczuwająe niczego | jago dziejów. Wiemy wszyscy, że znosił 
złego, pzzyszła wezorąj popołudniu, grała-j wszelkie trudy i mozoły, niewygody i ponie-
na fortepianie, poezem rozpoczęła pogawędkę 
z siostrą i matką Mieczysława. Po chwili 
matka wyszła z pokoju, pozostawiają'* w sa
loniku troje młodych ludzi. W tym to cza* 
sio Mieczysław dobył z kieszeui rewolweru 
i sirzelił dwa razy do narzeczonej, a gdy 
sądził, że już ją zabił, skierował lufę w 
pierś własną. Dziś Mieczysław Grzybowski 
leży wprawdzie w łóżku, lecz jest zupełnie 
przytomny i zdaniem lekarzy wyzdrowieje.

Za przykładem dr. Bilińskiego. 
Stowarzyszenie lwowskie katolickich robot
ników „Jedność" postanowiło wszcząć akcyę 
w następująoej sprawie: We Lwowie żyją
setki jeżeli nie tysiące ludzi, utrzymujących 
się jedynie z zapłaty za codzi naą lęczną 
rebotę. Najemników tych używa w wielkiej 
liczbie miasto, które corocznie dużo rąk za
trudnia od początku wiosny aż do późnej 
zimy.

Otóż Indzie ci nietylko, że żyją jak nę
dzarze, ale w dodatku ulegają najstraszniej
szej demoralizaoyi, którą w ich duszach sze
rzyć miiM koniecznie ciągła i nuusttmna 
niepewność jutra. Wskutek wiecznej obawy
0 ju rzejszy chleb setki tych ludzi z biegiem 
lat stają się podobni do zwierząt, które osa
cza obława wrogów. Żyją oni w ustawicznej 
wojnie podjazdowej z kolegami i społeczeń
stwem, bo w całem tego słowa znaczeniu 
zupełnie ja’: ludzie pierwotni „zdobywać" 
muszą sobie chleb codzienny.

Tak samo miały się rzeczy na kolejach 
państwowych, które również zatrudniały ma
sę najemników dziennych niepewnych ani 
nawet dnia dzisiejszego. Dopiero dr. Biliń
ski zaradził temn w prosty i humanitarny 
sposób stabilizując większą część robotników 
tj darząc ich nieoecuionem dobrem pewnej 
przyszłości.

„Jedność" tedy z-.mierza zwrócif się d * 
magistratu, a ewentualnie do rady miejskiej
1 petycją, aby i miasto tych najemników, 
których rok rocznie w znacznej lhzbie za
trudnia wzięło na stały etat i tym sposobem 
z wieoznyoh gerylasów społecznych uozy 
niło spokojnych i względnie zadowolą 
obywateli. *

B ębatze  a w ięźniow ie. D q u n y ę  
rębaczów, składającą się z socjalistów Pny- 
jemskiego i N wrorV:egę, która udała się 
do Wiednia aby v yjedn ć u ministra spra 
wiedliwości dr. Rubera zakaz w.yscłania a- 
naztantów na roboty poza obręb gmachu 
więziennego, przyjął przed kilku dniami mi
ster Bprawitdiiwoitc! na audyencyi. Po wy
słuchaniu prośby deputatów, których priwa 
dził poseł Daszyński, zapewnił ich minister, 
że sprawę przez nich poruszoną poleci do
kładnie zbadać i jak najprawdopodobniej u- 
czyui ich prośbie zadość.

Posady nauczycielskie. MagistiaJ 
lwowski postanowił zaproponownć rudzie 
miejskiej dla nowo-zorgamzowauyeh szkół 
wydzinłowyoh żeń kich. następujące nauczy
cielki : Maryę Kalinowską dla szkoły im.
św. An <y, Zofię Mrozowicką dla szkoły uli. 
Elżbiety, a Ludwikę Radewiczównę dla szko 
ły im. Czackiego.

Czerwony krzyż". Walne zgroma- 
azeme towarzystwa „Czerwonego krzyża" 
odbyło się wozoraj w połuduie w lwowskiej 
san ratuszowej pod przewodnictwem hr. Ba- 
deni»go. Obecnych było kilkadziesiąt osób. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn
ności wydziału i obrotu kasowego. Towa
rzystwo liczyło w r. 1897 w sekcyi dam 
12 członków wieczystych i 382 zwyczajnych, 
w sekcyi mężczyzn 82 wieczystych i 1962 
zwyczajnych. Członków przybyło w roku 
ubiegłym 194 Dochód kasowy przedstawia 
się w sumie 8931 zł., rozchód zaś w su
mie 4.748 zł., pozostałość kusowa wynosi 
więc 4 183 zł. Wydziałowi udzielouo abso 
lutoryum, poczem wybrano do wydziału p 
prezydenta Tcbórznickiego, a w miejsce u- 
stępująoego z godności prezesa ks. munie- 
8tnika SaDguszki, wybrano do wydziału hr. 
Piniń8kiego.

Burze 1 grady. Z Brodów donoszą, że 
wielka burza z piorunami i grzmotami prze
ciągnęła d 31 marca pomiędzy g 1 a 2 
w południe między Zabłetcami a Brodami. 
W Zabłoteaeh padał obfity deszcz a w Bro
dach grad wielkośoi dużego laskowego o- 
rzecha, ale zaraz znikł.

Pani Cieóska z Uwisła koło Chorostko 
wn donosi nam łaskawie, ii tego dnia o g. 
3 popoł., były grzmoty i błyekawiea, poozem 
zaczął padać grad drobny, po obwili wię- 
kezy, jak fasolka a znowu po małej przer
wie, w której słońoe świeciło, trzeci raz 
spadł grad wielkości jajek gołębich i luaął 
ukwny deszcz Dnie poprzedzające 3J marsa 
były ehłodno, posępne i wilgotne i dopiero 
tegoż dnia tj. w czwartek termometr wska
zywał 15° oiepła.

Agltacya wyborcza Imieniem stron
nictwa ludowego wydał poseł sejmowy Mi
lan odezwę do wyboreów z V kuryi sanoc
kiej, zalecającą kandydaturę Stępińskiego a 
zwalczającą stojałowszczyka Lewiokiego. W 
odezwie tej czytamy :

„Śmierć posła Wysockiego powołuje nas 
do nowej waiki wybsrezej, która w krótkim 
czasie nastąpi. Już armaty powystawiane ze 
wszystkich stron, a lufy skierowane ku uam, 
ludowtoa. Ka. Stojałowski swój kanon nabił 
niejakim Lewickim. Któż te jest ów Le 
wioki ? — pytamy jeden drugiego ze zdzi

wierki, że zacięte wrogi nasze ze wszystkioh 
stron go szarpali, a nawet, jak się to stało 
w okręgu Łańcut-Nisko, kilkn opryezków po 
zbójecka na bezbronnego napadło.

Jan Stapiński z pewnością znany jest 
nawet małym dzieciom w tych 7 powiatach 
Obecnie osiedlił się we Lwowie, jednakże 
pc największej części u nas przebywa i pra 
cujo dla naszego dobra, bo nas miłuje i po
waża jako swych braci — krew z krwi, 
kość z kości. Teraz na nas przyszła kolej 
poświęeić ozas i pracę dla niego. Ni* żałuj
my trudu, jak on dla nas niczego nie żału
je i żałować nie będzie.

Wstawajcież do pracy, wy bracia, wy 
zuchy! Fidlery, Draeze, Mazury, Traczewsoy, 
Kielary, Baranki, Stępki, Olszewscy, Tutaki, 
Kijowscy, Mermery, BieFnie, Lukasiewicze, 
Kubiccy, Furtki, Lubasie, Nowaeoy, We- 
wiórsoy, Pająki, Nawroccy, Szubry, Miezi- 
ny, Kordysie, Oenkary, Zbigniewicze i wszy
scy przyjaciele. Wy, bracie Drewniak o J a 
sło, wy, Mięsowicz o Krosno, Rząso e Dy
nów, a Szafranie i Szuber o Dobromil i 
Stare Miasio miejcie staranie Do was zaś 
panie mecenasie Pawłowski w Jaśle, mece
nasie Dańcu w Brzozowie, mecenasie Ga- 
wli- w Sanoku i do wszystkich, coście wy 
szli ■ włosoiański-j lub mieszczańskiej ro 
dżiny, a między nami pracujecie, zwracam 
się z piośbą: okażcie, że się do ludu zali
czacie i poprzyjcie szczerze ludewoa Jana 
Stapińskiego.

A pamiętajmy nadewszystko o prawybo
rach, bo jaki pan, taki kram, jaki wy
borca, taki poseł. Zwołajcież najprzód zgro
madzenia liczne parafialne, albo gminne, 
wybierajcie na wyborców ludzi uczciwych, 
a strzeżcie się, bracia zdrajców, którzy ja
ko wyborcy, nas sprzedają za kiełbasę, wód
kę, piwo, judaszowski# grosiwo a nawet ja
glaną kaszę.

Kończąo tych kilka szczerych słów, zwra
cam się jeszcze do was, braoia Rusiai, po
pijajcie sprawę, idźcie razem. WszaK dala 
wam dowód przeszła sesya sejmowa, że 

^tronniotyro indowe" broniło zarówno tak 
T*litHi jalT i Rusina, ie się kierowało za- 
■ ada, że należy się wszystkim równy ciężar, 
równa sprawiedliwość, równa miarka, bo co 
tobie niemiło, tego nio ozyń drugiemu. — 
A więc bracia Rusini wrez z Polakami do 
pracy, do pracy do pracy!"

D. 26 marca odbył eię zjazd właścicieli 
większych posiadłośoi z całego okręgu u p. 
Kazimierza Wiktora w Zarszynie. Przedmio
tem obrad była eytuacya wjboroza — re 
zultat obrad uchwalono na razie zachować 
w tajemniej.

W Sanoku odbyli d. 20 marca naradę 
przywódcy ruscy w liczbie około 20, prze
ważnie księża. Jak słychać, nie stawiają na 
razie jeszcze żadnej kandydatury ze swej 
strony.

Bankiet na cześć hr. Piuińskiego
urządził wczoraj we Wiedniu u Sabere po
seł p. Goetz Okocimski. W obiedzie tym 
wzięło udział 24 ezłonków Koła polskiego, 
posłów przeważnie z zachodniej części kraju.

Dziś odbędzie się dla hr. Pinińskiego 
ebiad, który daje Koło polskie.

Bardzo pożyteczne wydawnictwo
tj. księgę adrcBową powszechną otrzyma na- 
koniec i Galicja z Bukowiną na wzór in
nych krajów ucywilizowanych. Układem jej 
zajmuje się p. Józef Janowski, osiadły we 
Lwowie, który już (rfl ośmiu lat wydaje 
księgi adresowe lwowskie, kupieckie i inne. 
Galicyjska powszechna księga adresowa wyj
dzie z druku w czerwcu br.

N auczyciele szkó l w yższych zbie
rają się na zgromadzenie lwowskiego koła 
swego towarzystwa w sobotę d. 2 kwietnia 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 
Fruf. Antoni Strzelecki: Dwa najnowsze
polskie przekłady z literatur starożytnych. 
Dr. Edward Sawicki: Rozwój zdolności p*y- 
Ohobiotycznych i ich funkcy*.

Nominaoya
areylts. Franciszka Ferdynanóa ffEste,

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
aamierzonoj nominaoyi aroyks. Fr&n- 
czka Ferdynanda d’Este, domniemane
go następcy tronu austryackiego, n ie 
jako zastępcą naczelnego wodza armii, 
a wczorajsza urzędowa Wiener Zeiiu g 
przyniosła odnośne odręczne pismo ce- 
oerskie, które podaliśmy w dosłownem 
przekładzie.

Nominacyę tę, a zwłaszoza zazna- 
ozone w piśmie cesarskiem  zupełne 
przyjśoie do zdrowia arcyks. Franci
szka Ferdynanda, jok  w szystkie ludy 
monarchii, tak  i kraj nasz przyjął 
z szczerą i niekłamaną radością.

Pisma wiedeńskie i budapeszteń
skie omawiająo ową nominaoyę, pod
noszą doniosłe je j znaozeme.

Oto w streszczeniu telegrafioznem 
głosy p ra sy :

W iedeń d. 2 kwietnia.
Vałertand p isze ; Najwyższe pismo 

odręczne z tego przedewszystkiem  po
wodu zasługuje na uwagę, że stw ier
dza niezmierni© radośną wiadomość o

zupełnein wyzdrowieniu arcyksięcis. 
Wszysoy wierni poddani w itają z naj- 
leps/emi nadziejami w stąpienie aroy- 
księcia w nową sferę działania i szlą 
najgorętsze życzenia.

N. fr. Presse p isze: Najw, pismo
odręczne zaznacza w yrazem : „z cza
sem", iż aroyksiąże powołany będzie 
na przyszłego następoę tronu — i 
przyszłość tę wprowadza na razie w 
związek jedyn ie  z wojskowem stano - 
stanowiskiem arcyks. Franciszka Fer
dynanda

Neues Wiener Taglatt nazywa na j
wyższe pismo odręozne pierwszem ob 
wieszczeniem monarchy, które jasno i 
mesaprzbczenie wskazuje na przyszłe 
powołanie stojącego najbliżej tronu 
areyksięcia.

Reichswehr powiada: Aroyksiążę, w 
w którym już  od wielu lat całą na
dzieję i nieograniczone zaufanie po o- 
żyły wojskowe koła monarchii, złoży 
na nowem stanowisku bezwątpienia 
ponownie dowody swych znakomitych 
darów ducha i charakteru, które z je 
dnały mu sławę na dawniejszych po
lach działania.

Budapeszt d. 2 kwietnia.
Pcster Lloyd, Magyar TJjsag i Ma- 

gyar Orszag kom entują pismo odręcz
ne cesarza do areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w tonie jak  najsym paty 
czniejszym w yrażają radość z powo
du zapełnego wyzdrowienia aroyksię 
cia oraz z powodu zapewnionego na 
stępstwa tronu, a zarazem łączą ty -  
CŁOiiia, aby cesarzowi było danem je 
szcze w jak  najdłusze lata  panować 
nad ludami swymi w pełnym blasku 
mądrości i niczem nieumnięjszonej 
siły.

Rada państwa.
Telepmy i teletematy „Gazety narodowej'.

ledeń d. 2 kwietnia. 
Ostd Rundschau donosi, że posło

wie Schónerer, Iro, Wolf, Kittel, Tfirk 
i Hofer wysłali do księcia Bismarcka 
telegraficzne powinszowanie, w któ- 
róm składają uroczystą przysięgę, że 
we wszelkich okolicznościach docho
wają wiernośoi niemieokiemu naro
dowi.

K om isja  budżetowa uchwaliła, iż 
wszystkie w niosk i, dotyczące zara
dzenia nędzy, odstępuje się rządo
wi do zbadania z tem nadm ienie
niem, aby w miarę zbadania uwzględ
niał zaw arte w tych wnioskach iyoze- 
nia już  po W ielkiej Nocy.

Posiedzenie Izby.
W uzupełnieniu przebiegu wczoraj

szego posiedzenia donoszą:
P. W aohmanin w swej mowie za

znaczył, źe od poozątku ery konstytu 
cyjnej wszystkie rządy zachowy
wały się biernie wobec skarg m niej
szości narodowych, większość zaś par 
iltunentarn* przechodziła nad niemi 
do porządku dziennego.^ Polemizował 
następnie z Mengerem i w ytykał mu 
zachowanie się jego  w sejmie śląskim. 
Sejm ten uchwalił adres, który różui 
się od galioyjsk:ego adresu Łfm, że 
ani jedn  m słowem nie wspomina o 
równouprawnieniu narodowości.

Następny mówca poseł Wolf pro
stował imieniem Bareutkera tw ierdze
nie Daszyńskirgo, jakoby w Chebie 
rzuoono na bruk robotników za to, że 
obchodzili rocznicę rewolucyi m arco
wej. Deklaracyę rządową nazwał pustą 
słomą do wypchania siennika. Zamiast 
idei, są w niej frazesy. Nie można 
mówić o reformach społecznych, sko
ro grunt, na którym  one m ają być 
wzniesione, je s t w ulkaniczny. Cierpli
wość niemiei ka już się wyczerpała.

Polemizował następnie z Heroldem 
i usiłował dowieść, że prawo państwo
we czeskie nie ma żadnego uzasadnie
nia. U rzeczyw istnienie tego prawa jest 
przeciwne interesom  Austryi, bo fede- 
ralizm pozbawiłby ją  mocarstwowego 
stanowiska. Wyraz minderwerthige Na- 
tionen nie je s t obelgą, lecz tylko skon
statowaniem historycznego faktu. Je 
żeli państwo nie wypełni zadania, to 
katastrofa jes t nieunikniona. Wreszcie 
rzuoał się na Polaków, cytując dosło
wnie ustępy z broszury prof. Baudouin 
de Courtenay pod ty tu łem : „Fasye po
datkowe."

Zresztą mowa Wolfa była tym ra
zem bardziej bladą z powodu, że nikt 
nie ohciał mu przerywać.

Z kolei zabrał głos hr. Dziedu- 
szycki. Zaczął od skonstatowania, że 
niestety  są w każdym  narodzie je 
dnostki, które lubią kalać własne gnia
zdo. Polemizował szczegółowo z Oku
niewskim, Daszyńskim i Jarosiewiczem. 
Bronił adresu sejmu galicyjskiego, do- 
wodząo, że tylko w ramach autonomii 
spełnione być mogą życzenia m niej
szości. Polemizował następnie z M en
gerem, który narzucił mu zbytek fan- 
tazyi. W ystąpił przeoiwko tw ierdze
niu o wyższości kultury  niemieckiej. 
Hr. Dzieduszyoki zakończył swą mowę 
wśród burzy oklasków.

Następnie zabrał głos p. Win
kowski.

Polemizował z wczorajszymi wy 
wodami ks. Stojałowskiego a w tych 
ustępach w których mówił o ladzie 
galicyjskim  starał się przelicytować 
ks. Stojałowskiego w narzekaniach na 
niesprawiedliwość i krzywdy.

W ywiązała się między nimi gw ał 
towna sprzeczka, po której Winkowski 
wyliczywszy postulaty chłopów gali- 
cyjshioh zażądał am nestyi dla skaza
nych za wybory.

Dalej przem awiał Wolan, żądając 
uregulowania dzierżawy dóbr funduszu 
religijnego na Bukowinie.

Wnioski komisyi budżetowej w spra
wie zaradzc-nia nędzy, izba uchwaliła 
tj. wezwała rząd, aby zbadawszy p ro 
śby i petycya, zaraz po ponownem 
zebraniu się izby po feryaoh zażądał 

..iednioh kredytów.

Izba uchwaliła też wniosek nagły
p Hoohenburgera wzywająoy mini
stra, aby dopilnował przestrzegania 
przez prokuratorye państw we § 28 
ustawy prasowej, który pozwala dzien
nikom w sprawozdauiacn z obrad Ra
dy pzństw a drukować także dosłowni* 
interpelaeye i petyoye.

Uchwalony wozoraj wniosek w spra
wie ogłoszenia w pismach interpela- 
oyj wniesionych w parl&m©noi© o- 
p iaw a..

„W ysoka Izba raozy uchw alić: Izba 
wypowiada przekonanie prawne, •  po 
myśli postanowień § 20 ustaw y praso* 
w tj i § 68 regulam inu dozwolone jo*t 
zgodna z prawdą ogłaszanie w pismaoh 
zapytań, jakiejkolw iek by one były 
treści, wniesionych na pnblicznem po
siedzeniu Rady państw a i że z powo
du takiego ogłoszenia nie można w dra
żać żaanyoh kroków sądowych; 2) W zy
wa się m inistra  sprawiedliwośoi, aby :
a) polecił generalnemu prokuratorow i, 
dla strzeżenia ustawy, wnosić zażala- 
nie nieważności w wypadkaoh, w k tó 
rych zapadły orzeczenia sądowe, u- 
znające, że § 28 uztawy prasowej o 
zgodnem z praw dą ogłaszania zapy
tań, postawionych na publioznem po
siedzeniu . nie da się zastosować;
b) podwładne prokuratorye państw a 
należy pouczyó, że oohrona praw na za
pewniona paragrafem  28 ustawy p ra 
sowej, odnosi się także do zgodnego

praw dą ogłaszania zapytań, po
stawionych na publioznem posiedzeniu 
Rady państw a".

Prezydent zamykająo wczorajsze 
posiedzenie naznaozył następne na 20 
kw ietnia br.

Wiedeń d. 2 kwietnia. 
Tak tedy wczoraj wieozorem za

kończoną została rozprawa nad dekla- 
raoyą hr. Thuna i izba odroozoną na 
feryo wielkanoone. Całotygodniowa roz
prawa nad programem prezydenta mi
nistrów  była poniekąd bezcelową, dała 
bowie o tylko sposobność do wygada
n ia się mnóstwu posłom , zwłaszoza 
z opozycyi. Jako jedyny dodatni jej 
rezu ltat można uważaó tylko to, iż 
obstrukeya została rozbitą i napowrót 
skleconą nie łatwo już by byó mogła. 
Sobónerer i Wolf zostali sami, reszta 
dawnej obstrukcyi od niob odpadła i 
ich się wyparła.

Co w ięcej, nawet galioyjsoy ob- 
strukeyoniśoi, polscy i ruscy, ni© zna
leźli tym  razem już tak przychylnego 
przyjęcia u opozycyi niemieckiej, jak  
za czasów ostatniej zeszłorocznej sesyi. 
Przemówienia Jarosiewioza, Daszyń
skiego i wozorajsze Winkowskiego, 
słuchane były obojętnie a szkalowa
nia ich własnego kraju zyskały bar
dzo słaby poklask Niemców. Natomiast 
między tymi galioyiskimi opozycjoni
stami jeszcze większy rozłam nastą 
pił, aniżeli istn iał dotychczas. Win
kowski (ludowiec) z Stojałowskim sta r
li się wozoraj moono, dość swróoió 
uwagę na to, że W inkowski w swej 
nienawiści do stronniotw a Stojałow 
skiego, wypomniał mu aż proces z 
trzeb  lat dziesięciu o sprzeniewierze
nie (Umjja złota do Jerozolimy).

Trufesor krakowski p. Baudou;n- 
Courteuay, którego broszurkę „Jeden 
z objawów moralności oportum s t y  
czno-prawomyślnej" słusznie scharak
teryzował w Oae. Nar. prof. dr. Głą- 
biński. jako „obłędJ, może byó dum
nym. Poseł Wolf powolująo się bo
wiem wczoraj na profesora krakow 
skiego, nazwał publicznie w Izbie Ga- 
licyę krajem fałszywych fisy j.

W yborcą była wczorajsza mowa 
Wojciecha D z i e d u s z y e k i e g o, któ
ry  dał imieniem Koła polskiego ciętą 
odprawę Daszyńskiemu, Okuniewskie
mu Wolfowi i Mengerowi.

Sytaaoya.
Wiedeń d. 2 kwietnia.

Znamienną i najpewniejszą zda
je się być rzeozą, iż hr. Thun nie 
ohoe pójść z dzisiejszą większością, 
aby nie zrobió sobie nieprzyjaciół r  
dawnej obstrukcyi a obecnej opozycyi 
niemieckiej. Źe jednak  jakieś oparcie 
mieć musi, dąży tedy do  wv t wo *  
r ż e n i a  c e n t r u m  n i e m i e c k i e g o  
z w iernokonstytucyjnej wielkiej wła
sności niemieckiej, z niemieckiej par- 
ty i postępowej i ze stronniotw a kato- 
lioko-ludowego br. Dipauliego, należą
cego dotychczas do prawicy.

Niemieckie to centrum  pragn 6 hr. 
Thun wytworzyć celem szachowania 
niem i lewioy dzisiejszej i praw ijy — 
od wypadku do wypadku mógłby bo
wiem mając to centrum niemieckie, 
składać większość, raz bowiem łąozył- 
by centrum  z prawicą, drugi raa z le
wicą. Zdaje się atoli, że tego rodzaju 
sztuka i hr. Tbunowi się ni© po
wiedzie.

G rac d. 2 kwietnia.
Do Sloteńskiego Naroda donoszą z 

W iednia: Na prawioy objawia się wiel
ka niechęć przeoiw Thunowi, ponie
waż a ta jego praoa zmierza do tego, 
aby usłużyć stronnictwom  obstrckoyj- 
nym i ponieważ naw et w takich spra
wach osofcis‘ej natury, któro właśoiwi© 
bezpośrednio go nie obohodżą, ro z 
strzyga po myśli opozyoyi, a przytem  
wywiera n cisk na prawicę, aby mu 
okazywała się powolną. Gdyby prezy
dent ministrów nie zerwał z tym  sy
stemem, musiałoby w o iąg i najbliż
szych dni, ba naw et najbliższych go
dzin wybuohnąó przesilenie, a wów- 
osas Thun przekonałby się, ża także 
oierpliwośó prawioy może się wyozer 
pać. Komitet wykonawozy prawioy 
zbierze się jeszoze dziś na posiedze
nie, a przy tej sposobności klub cze
ski przez usta swego przewodncząoego 
Engla kategorycznie zażąda, aby pra- 
wioa nie troszozyła się o podobne żą
dania br. Thuna.

Wie&eń d. 2 kwietnia.
O zajśoiaob w łonie prawioy pisa©



r,

Politih w  następujący sposób, rzuoa-

tąc do pewnego stopnia światło na o- 
isoną zy m ac ję : „Czescy posłowie po* 

winni dobrze zastanowić się nad tem, 
ozy w ciął jeszcze położonia Kształtu
je  się dla nich pomyślnie, a w szcze
gólności rozw ałyć okoliczność, czy po 
oświadczaniu klubu katohoko-ludowe
go o „tymozasowem pozostawaniu w 
awiązku prawicy", zawsze jeszcze p ra 
wica będzie posiadała dość siły, aby 
przystąpić do pozytywnej praoy. Dzi
siejsze zdarzenie w komitecie wyko- 
nzwozym prawicy, gdzie kandydatura 
Kramarza na przewodniczącego korni 
syi budżetowej upadla, skutkiem  opo
ru  katolickiego stronnictw a ludowego, 
je s t bardzo wymowne. Katolickie 
stronnictw o ludowe pragnęło widooz- 
nis, ustępując pobożnemu życzeniu le
wicy, ujrzeć na czele komisyi budże
towej Kathreina, a gdy reszta  prze- 
wódoów stronnictw  prawicy tę kan- 
ndydaturę odrzuciła, oświadczyli re- 

rezentanoi katolickiego stronnictw a 
udowego, że nie będą mogli głoso

wać za Kramarzem, k tóry — jak  wia
domo — je s t dla lewicy persona in 
grata.

„Ponieważ groziło niebezpieczeń
stwo, i e  w razie ewentualnego głoso
wania przy kandydaturze Kramarza, 
on mógłby upató przy wyborze, p rze
to Kramarz, złożywszy umotywowane 
oświadozenie, zrzekł się k&dyd&tury i 
wówczas postawiono dr. Zanks jako 
kandydata na ) reewodniczącego komi
syi budżetowej i katolickie stronni- 
otwo ludowe oświadczyło, że zgadza 
się na tę  propozycję. W prawdzie dr, 
Engel oświadozył przy tej sposobno- 
śoi, że zdarza się to po raz ostatni, iż 
uwzględnia się w ten  sposób życzeń e 
katolickiego stronnictw a ludowego i 
ustępuje się przed niem, ale ozy po
dobne protesty  wystarozają, aby na 
przyszłość stosunek stronnictw a kato- 
lioko-ludowego do reszty stronniotw 
większości ułożył się pomyślnej — nad 
tem pytaniem  niechaj zastanowią się 
właśnie prsewódoy poszczególnych grup 
większośoi."

W iedeń d. 3 kwietnia.
Yaterland ocenia dotyohozasowy

przebieg sesyi parlam entarnej i jako 
jej facit uważa, ie  K ronuictw a chcą 
na razie tolerować gabinet. Co do kon
fiskat in te rpelacji sądzi Vateiland, ie  
Izba poselska dała się porwać paru 
krzykaozom, Przedew szystkiem  je s t
rzeozą znamienną i prejudykatem  nie
bezpiecznym, że inwektyw y przeciw 
sądom miotane, nie spotkały się z 
energioznem odparciem ze strony
rządu.

Podobnież gani półurzędowy Frem 
denblatt napaście w Izbie posłów prze
ciw sądownictwu.
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Telepmy i lelefonematy .fiazsiy Narodowej*.
W iedeń d. 2 kwietnia. 

Na posła Dawida A f c r a b a m o w i 
o z ą  starano się wywrze* presyę, aby

przy jął powołanie do Izby panów. 
Miało to być ze strony br. Thnna 
„zadośćuczynieniem** dla opozycyi n ie
mieckiej za lex Falkenhay.i a względnie 
uspokojeniem jej i tym sposobem skap- 
towaniem je j sobie. A b r a h a m o w i o z  
s t a n o w c z o  o d m ó w i ł  p r z y j ę o i a  
n o m i n a c j i  n a  o z ł o n k a  I z b y  
p a n ó w .

Opowiadają — za prawdziwość te 
go jednak  już nie ręozę — że gdy ta 
próba niefortunnie się powiodła, po
wstała insynuacya o zamiarze ustą
pienia br. Stan. B & d e n i e g o  z mar- 
szałkostwa Galioyi. Chciano go sug- 
gestyonować, a następnie opróżnioną 
tę pozyoyę ofiarować Abrahamowiozo- 
wi, który nie mógłby przeoieł odmó
wić służenia krajowi na stanowisku 
naczelnika autonomii.

W iedeń d. 2 kwietnia.
Wczoraj otw arto polski kośoiół 0 0 . 

Zmartwychwstańców w Wiedniu. W 
nabożeństwie, które odprawił ks. Lu 
Lutrzykow ski, wzięło udział wielu 
ozłoąków Koła polskiego i klubu ru s
kiego, oraz liczna kolonia polska.

W iedeń d. 2 kwietnia.
. Sekretarz dyrekcyi pooztowej Iwo w 

skiej Igieł został zamianowany zarząd- 
oą poozty brodzkiej.

W iedeń d. 2 kwietnia.
Wiener Zeitung ogłasza zwołanie 

delegacyj na 9 m aja b. r. do Buda
pesztu.

Wiedeń d 2 kwietnia.
Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza 

nadanie ks. Euscaohemn B&nguszoe or
deru Złotego Bana.

W iedeń d. 2 kwietnia.
Cesarz wyjedzie na Wielkanoc do 

Budapesztu, zaraz zaś po świętaob po
wróci do W iednia i wyjedzie 19 bm. 
do Monaohicm na ślub ks. Gizeli.

W iedeń d. 2 kwietnia.
Deutsches Yolksblati omawia w enty

lowaną w pismach dymisyę m arszałka 
Galioyi, Stanisław a ńr. BaUcniego, i 
tw ierdzi, će o ile chodzi o dymisyę 
natychmiastową, o ty le prawdziwem i 
słusznem je s t zaprzeczenie pogłosek. 
Nie ulega jednak w ątpliw ośoi— wobeo 
warunków, ob6oną sytuacyą stworzo
nych, że marszałek Badeni w każdym 
razie ustąpi jeszoze przed jesienną 
sesją  sejmową.

Budapeszt d. 2 kwietnia.
Wskutek zawalenia się nowowzno- 

szonego domu, zabity  został jeden z 
przeohodniów, 9 zaś robotników cię
żko raniony oh.

B erlin  d. 2 kwietnie.
Madrycki korespondent Beri. lage- 

blattu podaje, że doniesienie o liście

królowej rejen tk i do zagranioznyoh 
monarchów (aby w W aszyngtonie do
pomogli do pokojowego załatw ienia 
spraw y) w Madrycie za mylne uwa
żają. Urzędowo Hiszpania do dnia 
wozorajszego żadnych nie ozyniła kro
ków względem pośrednictwa, jakkol
wiek kilku ambasadorów w pogadan
ce sprawę interwdnoyi poruszało.

Amsterdam, d. i  kw ietnia.
Syndykat dreyfasowski postarał się

0 poruszenie w holenderskiej Izbie po
słów sprawy Israelsa, paryskiego ko
respondenta Handelsbladu,  który czer
nił rząd francuski z powodu sprawy 
Dreyfusa i za to został z Franoyi wy
dalony. Interpelant zarzuoał posłowi 
holenderskiemu w Paryżu Stuersowi, 
ie  me dość energicznie protestował 
przt-uw wydaleniu braelsa. Minister 
spraw zagranioznycb wziął Stuersa 
w obronę i ośw iadczył, że rządowi 
francuskiemu bezsprzecznie przysłu
guje prawo wydalania — Izba przy
jęła  oświadozenie i&ądu do wiado
mości.

P aryż d. 2 kwietni*.
Po przeprowadzonej rozprawie Zoli

1 Perreux, redaktora Aurory w trybu 
nale kasacyjnym, ogłoszony zostanie 
dziś wyrok ostateczny. Zola osobiśoie 
na rozprawie nie staw ił się, zastępo
wał go adwukat Mornard.

Paryż d, 2 kwietnia.
Najwyższy trybunał unieważnił ca

ły  proces przeprowadzony przeoiw Zo
li, a to na tej podstawie, że m inister 
wojny, który Zolę pozwał, nie miał 
ty tu łu  do ozynienia kroków sądowych 
w im ienia oałej armii.

M adryt d. 2 kwietnia.
Kubański rząd lokalny wystosował 

do prezydenta Mao-Kinleya za pośre
dnictwem posła hiszpańskiego w Wa
szyngtonie adres, w którym  stw ier
dza, że powstańcy stanow ią m niej
szość ludncśoi Kuby, większość zaś 
stanowią auconomiśoi, mimo tc  jednak 
zew nętrzne wpływy nie dopuszczają 
do tego, aby ten  rząd lokalny wżył 
się, a jednak  zapew niłby on krajowi 
szozęście pod awieiachm czą władzą 
Hiszpanii. Autorowi© aj elują do po 
ozueia sprawiedliwości Mao-Kinieya i 
proszą go, aby nie dopuśoił do tego, 
by ped pretekstem  niepodległośoi na- 
rzaoaao krajow i rząd, k tóry  byłby je  
go ruiną.

Ajenoya „Fabra" zaprzecza stanów 
ozo doniesieniu, jakoby rząd h iszpań
ski skłaniał 
głośoi Kuby za pewne 
pieniężne i zapewuia, Że takiego pro
jek tu  naw et nie robiono mu.

Londyn d. 2 kwietnia.
Z St. John (stolica kolonii angiel

skiej Nowa Fundlandya, koło Kana
dy) donoszą: Gubernator doniósł w 
parlamencie, że m inister kolonij (no- 
w ofunalau leki) zażąda od Anglii od
szkodowania za krzyw dy, jakie kolo
nia w skutek dawniejszych traktatów  
handlowych poniosła; trak taty  te  fa
woryzowały Franoyę (chodzi głównie 
o sprawy rybołówcze przy wybrzeżaoh 
Nowej Funlandyi; p. r  ), co na korzyść 
Anglii wychodziło.

C z i a ł  e k o n o m i c z n y .
— W iedeń d. 2 kwietnia. W cią

gnieniu losów państwowych z roku 
1854, główna wygrana w kwocie 
100 000 złr. pedla na seryę 42 nr. 18, 
druga wygrana na seryę 3746 nr. 12. 
Na wszystkie inne numery przypada 
najniższe wygrana 300 złr.

— A sekuracja  d la  robotników . 
Imieniem Koła polskiego wniósł w par
lamencie wiedeńskim p. Weiser wnio 
sek w sprawie rozwim ęoia instytuoyj 
asekuracyjnych dla robotników. Mo- 
tywa wniosku tego zaznaozają: 1. że 
mimo skutecznego zaprowadzenia w 
wielu państwaoh instytuoyj zaopatrze- 
ma robotn ków na starość i mimo u s il
nego zal© enia je  rządowi austryaokie- 
mu przez liczne ankiety, instytucya 
ta w Austryi m e je s t jeszcze powoła
na do życia; 2. że w skutek braku in
s ty tu c ji takiej m iliony robotników w 
wieku podeszłym skzzane są na nę
dzę; 3. że *e względu na mniejsze 
koszta zarządu zaieoa się teraźniejsze 
instytucye dla robotników, tj. insty tu 
c ję  zabezpieozenia robotnikom u trzy 
mania w razie nieszczęśliwych wypad
ków i instytucye zabezpieczenia w 
chorobie połąozyć z przyszłą kasą a- 
sekuracyjną na starość; 4. że połącze
niem tem prawd ipodobnie zapobiegnie 
się wielkim niedoborom, zaohodząoym 
w niektórych kasaoh tam ty oh dwu ka- 
teg o ry j; 5. że przy zaprowadzeniu in- 
stytuoyj zabezpieozenia na starość nie 
można ju ż  żadnego nakładać na robo
tników oiężara.

Wniosek sam 'p iew a : Wzywa się 
wys. o. k. rząd, aby przedstaw ił pro 
jek t ustaw y tej treści, żeby dotyoh- 
ozasowe zakłady zabezpieozenia robo
tnikom utrzym ania w razie nieszozę 
śliwyoh wypadków, oraz kasy zabez
pieozenia w chorobie, uzupełnione były 
zakładami zabezpieozenia na starość i 
zamienione na in sty tu ty  jedno lite ;

żeby zm iana ta, czyli nowe ukształ
towanie, weszła w żyoie w jubileuszo
wym dniu naszego najmiłośoiwszego 
m onarchy;

się  do uznania niepodle- ż°by robotnicy nie ponosili z tego 
1 U j  “powodu większyoh ciężarów od tyoh,

sa p aw n e  odszkodo*.,iu , f akie dotychczas ponoszą;
żeby owszem państwo i prace daw

cy w równym stosunku ponosili pod

wyżką premij aseknraoyjnyoh, wypły
wającą z zaprowadzenia instytuoyj za
opatrzenia robotników na starość.

— W losow ania losów ciskioh w 
Wiedniu główna wygrana 100.000 zł. 
paała na s. 156 nr. 81, po 1000 >1. wy
grały s. 166 nr. 55, s. 771 nr. 14,
s. 1724 n r 2, s. 2291 nr. 87 i s. 4071 
nr. 62 — losów Rudolfa, główna wy
grana 15.000 zł. padła na s. 72 nr. 28
3 000 zł. wygrał los s. 845 nr. 26, zaś 
1.2000 zł. s. 2996 nr. 34.

Wiadomości g ie łd o w e
W iedeń dnia 2 kwietnia. Przed zam 

kuięoiem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 151'90, Kredyty węgierskie 375 —, 
Anglo-banki 159'—, Unionbanki 304 50, 
losy tureckie 57'60, staatsbany 348 —, 
tytoniowe 181-50, kolei Ebenthal 260 75, 
Bank dla krajów koronnych 220 50, bank 
związkowy 271 , Węgierska rema papie
rowa 9940 Kredytowe ziemskie 457-— 
Kredyty 364 50. Rimamurania 253 —, Ru
bel papierowy 127-50

Berlin doia 2 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano; Kre
dyty 229 25, Staatsbany 145"75, Lombar
dy 3"75, losy tureckie 115"—.

F  fcukfurt  dnia 2 kwietnia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano: 
Kredyty 302-62, Staatsbany 29550, Lom
bardy 67-75

H am burg dnia 2 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajsze’ giełdy notowano: Kre 
d.yty 308’50, Staatsbany 736 50, Lomba dy 
160 50, Austr. renta złota 103-50, Węg. 
renta złota 102 95.

— Wlfcden d. 2 Kwietnia. (Teł »gr. 
Gae. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 minut 
5 w południe notowano aa gi®ł'z •  
wiedeńskiej: k red /ty  354 87 węg. zakłsó 
kredjrtowy 373 50 angiobanki 159 —, 
lenderbanki 219 —, koleje państwowe. 
342 50 elbetha! 260 50, ahcye tytonie • 
• e 131 50, alpin-. 15130, losy tureclr 
56 90 auionbanć 297 —, 127 87.

2 rynków towarowych
W iedeń dnia 2 kwietnia.

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 12 20 
do 12-21, pszenicę na wiosnę 12 51 do 12 63 
żyto na wiosnę 8"9.ł do 8 92, owies na maj-czer
wiec 0 '— do 0 '—. owies na wiosno 6 9 1  

do 7-—, knkuradza na lipiec-sierp. 0- do 0-— 
k u k u u d z . na maj-ezerwiej 5-58 1 0- - ,  rze>ak 
na aierp -wi /,&i. d o — — Spirytus kontyn

1. zaraz do oddania 19 60geutowy 10.000 
do 19 70.

Lwów dnia 2 kwietnia 1893. Dom hand'owy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstusk* 1. 35 
dostarcza całymi wagonami loco stacyo kolejowe; 
kukurudzy, jęczmienia, o 'S a  i bobiku jak również 
węgli i wszelkich używ nyeh gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 11-50 
do 12' -, żyto 7-90 do 8-15, jęczmień browarni 
8 '— do 9*—, jęczmień pastewny 7-— do 7-50, 
owies 8 — do 8 25, rzepak 11-75 do 12-—, hre
czka 6 75 do 3 - , wyaa 6-— do 6 25, -obik
6'75 do 7 —, groch 7-— do 9-50, kuknrudza
6-— do 6 20, konuz ozeiwony 8 5 — do 4> -
konioz szwedzki 60-— do 7 0 '—, konicz biały 
25 do 45 —, spirytus za 10-000 litr  17-5Ó 
do 18 — ioco Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 kwietnia.

Hotel Europejski. J. Kiwiaroweki z 
Turki. J. Staruszkiewioz z Sanoka, Z. Bu- 
cLolt i  Brzcian, K. Jaworski z Ostrowczrka, 
R. Schmidt z Wiednia, Z. Cieóski z Stani
sławowa, G. Koppel i A. Lów z Wiednia, 
D Biliński ze Skaratu, M. Torosiewicz z 
Kołomyi, J. Stelmach z Wieczorek, A. 
Strzelecki z Knkizowa, A. Adamski z Bóbrki, 
St. Lewandowski z Bełza.

Nadesłano.
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiaia).

W ażna wiadomość.
W żadnym gospodarstwie m e po

winno brakować tych dwóoh aa n a j
lepsze uznanyoh, ludowych i domo
wych środków : Dr. Rosy balsam u na  
żojądelr 1 praskiej maści. Możua je  
otrzym ać i w tn te jn y o h  aptekach.

P r a c o - w n l a

ich i i i
oraz n a jle p sz a  m etoda

Nauki kroju francuskiego
p o d  f i r m § :

1 M a r y  a  W a ś n i e  w s k a
Lwów, ul. Kora lnicks 1. 8.

Wszelki* ? lecenia załatwia jak  najpunktualniej. 
Przy zamówi n i ach z protein cyt uprasza się o przysła
ni* dobrze eiącego stanika, długości przodu spódnicy 
i  objętość tc kłębach. — D la  d z i e c i  : wiek, objętość 
tc pani* i  piersiach, długość od uszycia kołnierza przód*/,..

27* ćłdule próhki materjj każdego sezonu -
■ ■ ■■- iTr - ------ - —   -

■ inrco.

s  £ ? ,  N a j le p s z a  f r a n c u s k a

f i T o i T D - c L ł ł s i a , ( i R I F F O N  P A T E N T "

Prawdziwy włoski Ekstrakt armcłiowy
Prim avcri’ego w  R z y m i e

zabarwia siwe włosy
trwale i naturalnie na wszystkie ode enia. 
Środek zupełnie nieszkodliwy. Cena 1'5‘J.

P r o s z e k  H a m b u r s k i
również nieszkodliwy do zniszczenia wło
sów u kobiet na twarzy, ramiunach. Leni 
1 złr. Ns składzie w perfum iryi Fausta.

Lwów, Svk8tuska 2 2633

wypłacamy (po nadesłaniu nam listów 
zastawnych) ich w łaśArielom i takowe 
za pełoą oenę kursową o ib  eramy a 
przewyibę gotówką wypłacamy oraz —

[ odług życzeń a — oddsjemy

te same losy z temi samami 
seryami i numerami

IiA
mierne miesięczne raty

tak , że wszystkie prawa własności I
gry jak przedtem właŚ3'eHowi zost-j ;; 
Spłacanie procentów zupełnie upałs. 
Tym samym sposobem odkupujemy ory
ginalne losy i sprzedajemy te same 
właścicielowi napowrót ratami mleslę- 
czaeml.

Zamówienia wykonujemy ścisłe i n» 
zapytania bezpłatnie odpowiad.my w ję- 
zyku polskim.

Fischl & Bondy,
Praga, Przekopy 2, Spinka.

100 do 3 0 0  złr. miesięcznie
mogą zarobić oaoby każdego sianu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapit iłu i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Ogło
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, 

VIII. Deut8ehgasne b, Budapest.

Dobrse idąca Fabryka jedwa
bnych nici posruhuje dla Galioyi 
zręcznego zastępcy, któryby mógł 
u kupców wprowadzić ten a rty 
kuł Zgłoszenia pod znakiem : „Z, 
E. 2030“ do Rudolfa Mosse’go, 
Ziirich (Szwajoarya). 2657

Krople d o  z ę b ó w
dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. Ve 
Lwowie w aptece P . Mikolascha, w Stry
ju w aptece J. Drągowshiego. 1365

Zastępstwa
na tutejszem mis:sou poszukuje o łtem l- 
o z n *  p r a l n i a  i  f a r b i a r n l *  lappretura)

Wien, XII. SchBnbrunnerstrasse 112.
Zgłoszenia pc-d powyższym adresem.

Mam za zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu 
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

S t. O s t a s z e w s k i  i  S p .
A m ery k ań sk a  parow a k o ś c ia m i .

W K lim ków ce, poczta i staeya Rymanów.

Wisa Hotel Habsburg Witon

i » e« I  ■ f ii  *
Dom pierwszorzędny w śródm eściu, w tym czasie znaoznie rozszerzony. 

Urządzony z największym komfortem. Ceny pokot od 1 zł. 50 ct. i wyżej
włącznie z usługą, elektrycznem oświetleniem i ogrzaniem, 
i kąpiele w domu.

W inda osobowa

N aj doskonalsze
najbardziej eleganckie i najszybsze koła wyrabia

Biskwity angielskie
wi®tns w smaku, wyrabiane co dzień 
wieże na maszynach przez umyślnie spro- 
adsonego specjalistę zagranicznego 1[a 
ilo 1 złr. poleca H. Treter, właśa paro

wej fabryki czekolady i cukrów

plac HaryaM 1.1. rag ality Kopifca
obok apteki Wgo Mikolascha.

Szubert Tombo i Spka
■ w  ^ r a d . 2 5 ©

której ilustrowane gatalogi na żądanie franko się rozsyła.
H * T  W roku 1697 zostały prawi* wszystkie najważniejsze I. nagody 

i mi*tizowstwa Czech na naszych wyrobach zdobyte.
We Lwowie na zeszłorocznyoh wyścigach wezy»tkie I. i IT. nagrody 

były na naszych rowerach zdobyta.

Linie H o l ł ^ s d y n - l m e r y k a .
P rzew óz jed n o  lu b  dw urazow y tygodn iow o

z  IHU > tte i* d L a  m u  d o  l N o w ,  Y o r k u ,
Biuro dla k a ju t: W len, I .  K o lo w ra tr ln g  9.

Biuro dla pokładu ; W le n , IV., W ey rln g e rg asse  7 A,
K a ju ta  I. k lasy  : K a ju ta  I I .  k lasy  :

1 . k w lo tn i*  do S I . p a id z ,  M rŁ. S90—400# ) od 1 . s ie rp n ia  do 15. p a ź d z ie rn ik a  M ri ,  SOO
1, l is to p a d a  do S ł .  m arc a  M rk. S80—SS0 od  16. p a ź d z ie rn ik a  a o  81. l ip c a  Mi-k. 180

Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżosoi i elegancyi parowca.

P R Z E M Y S Ł !  K R A J O W Y

Burki 2ręskie, Rotondy damsk.e, Pledy, Chustki 
ciepłe, Wyrohy włóczkowe, Serdaki, Karazye i 
g u n e  dla dzieci, Kcbe, na nogi, na łóżka, na 
konie, Makaty z B’:czacza, Portyery, Kilimy, 

Dywany (Smyrna) 
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego

po oenaoh zadziwiająco niskich poleca

B A Z A R  K R A J O W Y
Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

we Lwowie di. Trzeciego L ii 1 5 (oboi Botein Imperia!)
Specyalne zastępstwa dla Galicji fabryki wyrobów wełnianyoh 
J. 0. Romana ks. Sanguszki w Siawucie i makat jedwabnyoh 

Z fabryki JWgc Oskara Lr. Potockiego w Buczaczu.

kupujmy co kr«j wytwarza. 2560

K r a n z e n s b a d .
N njp le rw sze  w  św lecfe k ąp ie le  b ło t n e , po siad a ją  n a js iln ie jsze  ź ró d ła  
żelazno, czyste a lkaliczne  wody g la u b e rsk ie  , k ąp ie le  że lazne  obfitu jące 

w kw asoród , kąp ie le  m in e ra ln e , gazow e z w ęglokw asorodem .
Sszon od 1. maja dO 30. w rześnie.

I H  P r o s p e k t y  g r a t i s .  2;,32

Wsiolkich informacyj udziela u r ąd gminny jako zarząd z  »k ład u. i

D r .  l o s f  M a i  P r a t s t a  m a s a

ufk ż o ł ą d e k d o m o w a
z apteki B. FRAGNERA w Pradze g |«

je^ t od przeszło iat 3o >nauym śrsdklem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje.

Duża flas/ka I złr., m ała 5C ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

rzeąircga.

i p :
- W  1  .

jest oawnym , najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i d z a ła  ehłodząco.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
czesei on* owtni* za-
opatrżóne są tu uwido 
cznioDą marką ochron.
S K l u d  g ł ó  v r n y  :

Apteka B. Fragnera „zum schwarzeń Adler“
P r a g ,  K l e l n s e i t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Oolsle&n* w ysyłk* S k ład y  w« w sz y s tk ic h  a p te  e h  A n s tro -W ęg ie r. W e Lw ow ie w  zn aczn . a p te k a c h .

Staeya
kolejowa
Kaschau
Oderberg. K i p i e l e  jo d o w e  B a r k a a

(Szląsk austr., 5 stacyi
M e z o n  o d  1 5 .

od Wiednia, 7 stacyj i Berlina i Budapesztu.) 
m aja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 2653

Najsilniejsze jodo«o-bromowe źródło na kontynencie.
J n d y n *  k ą p l e l d ,  g d s l e  w  o i y s t e j  e o la n o e  k ą p a ć  c lę  m o ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleje, ź ró lła  do picia wod itd.

P0F~ D zieei bez to w a rz y s tw a  będą pod dozorem  S ió s tr  ś * .  B c o -  
m eeszek  1 w le k a rsk ie j opiece. Bliz-zyc-' w iłd 'm ości i p r ospek t ów udzi»- 
Ja gratis D r . W i l h e lm  D e g r e ,  le v .rz  kierujący

do 4. maja W ien , 1 ., W lp p lin g e rs tra sse  10.

I

O d e z w a  d o  matek!
Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienieznymi wozbam. uo 
siedzenia i leżenia, z ozdobim i, które można zdejmywać i myć.

L. Baumann, wlei/̂ witrgaLc
Przed zakupnem bezwartościowych naśladownietw 
ostrzega się. Prawdziwe mają na spod ie wózka o- 

bok uwidoczniona mail ę ochronną

Próżne beczki z „Piroliny** biorę pa poi czonej cenią napowrot.
■ *  r n  v r  erw a i w u

„ P I R O L I N A “
jest niezapalna i nleeksplodująoa wskutek czego jest najbezpieczniejszym
środkiem do ośw ietlania takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w. bu 
chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy.

P ra w d z iw a  P i r o l l n a  jest najtańszyit środkiem do oświetlania bro
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów tartaków , szpichlerzów, 
szop. składów zboża , siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip .

P i r o l l n a  jest z powodu swych własności tak tan ią , ie  przy 1 0 -o io  
gedzinnem świeceniu zużywa się Piroliny :

w lampie z palnikiem Nr, 5 ty lko  za 1 centa
„ „ Nr. 6 ty lk o  za l 1/ ,  ct. 1408
„ „ Nr. 11 ty lko  za 21/, et.

P i r o l l n a  świeci się przy dodania nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam
py nie jest z jak iem iko lritk  trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko u

ALOJZEGO HUBNERA
we Lwowie, R ybek 3 8 .

Cenniki i prospekt© gratis i franoo.
Rozmaite uznania są do łaskawego przesądu przechowane.

do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo
by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed 

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty iakobiak we 
Lwewie ni. Sykstnska. I. 20, zakład artystyczno- [X>złotnutzy.

H a m . y
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IVifprWeścIgniony wlrlfel w  m v , t lnych materyj 1 Najlepsze rzetelne rfatnnkl !

C e n y  t a n i e ,  b e z  ż a d n e j  t e o n k u r e u c y i .

\ 0j |e p le j  r e n o m o w a n y  z a k ła d  w m o n w reh ll (Założony 1874).

Ł T a j T X 7" l ę l ^ 3 Z 3 7 - i  r L a . 5 p i e r T X 7 - s z 3 r  D o m  r o z s 3 7 fał l s : o T X 7 ,3 7 ‘.

Dla nro w in cy l  k o lek eye  próbek i w span ia le  żn n le mód (w s z y s tk ic h  s k ł a d o w y c h  n o w o śc i )  na żądanie  
g r a t i s  i franco,

1

W ełniana m ste ry c  od 30 ct. do złr. 3 60.
Jedw abne m aterye  od 65 ct. wyżej.
Lew antyiły , trw ała  kolory, od 14 ct. do 33 ct.
Najnowsze, poryw ające, j-nglatsKlc, najlepsze zefiry od 19 do 53 ct. 
D oskonale  Jedw abne zefiry od zir 115 do złr. 1-45.
P r z  ś l i c z n  y f r a n c u s k i e  b a t y s t y  od 43 do 85 ct.
N ajlepszy satynow y a tła s  30 ct. i 43 ct. eto 
P ik i i ażurow e batysty  w wielu wykonaniach.
N o w o ś c i  k o l o r u  E c r u  , w wspaniałych wykonaniach.
Surowy jedw ab, Im lt. faęonnó, m etr 45 ct.
Surowy j euwnb m etr po 85 ct. i wyżej.
T yro lsk i lo<len , 120 cm. szeroki, m etr po 75 ct., zlr. 1-30 i Specya! 

ńości na b lnzki i koszule tu rystów  w rfezliczonym wyborze.

W  dnin 4. kwietnia b. r. wyjdzie 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pud tytułem :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
odnośnie do keżdego przykazania z ozna
czeniem ciężkości .óżnyeh w in , — przez

k s. C o llom b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a  z przesyłki o 15 ct. więcej. Nid-tyłający 
tę k-iotę do Księgarni katolickiej Dr. Wła
dysława Mlłkuwskiege w Krakowie otrzy 

ma dziełko zaraz po wyjściu.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

111 ANNY długie po złr. 15-— i 16-— 
* t  nasiadowe po złr. 6-— i 7-o(l, Kloze

ty pokojowe po złr. 8‘50. 17 — i 27-— 
poleca P iotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kap.tulny 1 (naprzeciw 
sa :ed ry).

OG RO D N IK  rutynowany i onznsjomiony 
we wszech gałęziach o/rodnictw a. w 

sile wieku, la t 45, bez dziatwy, z cblu- 
bnemi świadectwami zasługi , może objąć 
obowiązk. w kietniu. Adres : J. B. poczta 
Bursztyn, Sarnki dolne. 264

PIE S  legawy, dobrej tresury, mieszaniec 
rasy angieiskiej i czeskiej, bardzo pię- 

~ poczta Burszkny, do sprzedania, 
tyn, Sarnki doloe.

J. B ,

F(FOLWARK Cueyłów 130 morgów z za
siewami ozimymi do wydzierżawienia 

zaraz c lechol -wski Aleksander, Cneyłów

S Z Y S K I znakomite krakowskie, znane 
jako najlepsze, nadeszły już do handlu 

Leonardi. Soleckiego we Lwow.e, uliea 
Batorego 2.

P£ 2 f  7 E L A R Z . 
dnim wiek

.. również leśniczy, w śre 
 _____   , żonaty, posiadający chlu
bne świadectwa, poszukuje posady w kra
ju. Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J 
K poste rest. Jezieraa. 461

2  PO K O JE  kawalerskie ‘rontowe z przed
pokojem (I. piętro) Ormi ńska 24 , od 

15. kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy.

1000 TU TEK  nieklejonych i klejo- 
że
Pizy odbiorze

nych po złr. 1 i wyżei poi ca fa
bryka F. Niżałowski Lwów.
5000 sztuk, poczta franco.

I f n r o  na k°n’6’ ' ła6nei toboły, z ow l\U L L  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
•zarne z pąsowem lub z żółtem . po złr 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

V >  j a ż  H a n s m a n n a  

I. Lwowskie Photo - Hasticon.
Od 3 do 9 kwietnia jest do widzenia

E l W I B E e l L .

W stąp 10 centów.

Ilaryii lapkowsta« Tarnopolu
w łaścicielka kamieniołomów w Cyczkowle 

1 Zaściance, dostarcza:

Płyt i Kostek
na chodu ki dla m iast, kościołów, 

korytarzy, 267i
płyt cokołowysh , balkonowych. podesto
wych gr-boweowych ; schcoów ptoatyib 
i klinowyeti w diw ciny h długlościach ; 
kwader, bloków na pomniki, postumsnta, 
obeliski i gn.bowee. Medal M inisterstwa 

handlu i wystawy budowlanej

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta  N iepołom ice 

poleca do sadzenia następują e 
gatunki

ziemniaków
najstaranniej wybieranych,

Gloria Slarphy
nowsze odmiany Paulsena 

po 4 zlr. 20 ct.

Sine olbrzymie (Blanc -Riesen)
Athene , Aspasia , Juno , Re chs 
kanzler Hdrm auna po złr 3 20 
za 100 kil> z workiem i odstawą 
do s ta c ji  K łaj jub Pudłęże. Bez 
worka o 20 ct. taniej. Przy za
mówieniu 1 * lr .  zadatku na 100 

kg., reszta za pobraniem.

Scheringa Wino „Condnrango^
używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi ape ty tu , oie pleniom 
płuc i osłabieniu żo łądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.

Schering-’s Grune Apotheke, Berlin, N.
Składy w pierwszorzędnych aptekach.

R z e m i e n i e
z naszych i francuskich skór, szyte i wiązane rzemienie, rze 
m ieniowe skóry, skórzane pasy transm isyjne (własny patent) 

itp. poleca w najlepszej jaaości i po najniższych cena-h

A N T O N I  J E H L IC K A
Skład skór i wszelakich rzemieni 2644

w  P r a d z e ,  3 D la ż ;d .e x ia ,  u l i c a  l .  3
odznaczona na rozmaitych wysr.awaeh.

Szwajcarski jedwab
Proszę żądać pró':ck naszych nowości w czarny cli, białych i innych kolorach 

od 35 et do zlr. 12’ 0 za metr.
Specyalność: b e j  nowsze jedwabne fu ’ary, szk okis m&terye i

C a r o s  ua suknie i bluzki, 52 cin. szerokie, ud 60 «t. za metr.
W ysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 

rye jedwabne oclone i opł.icoue do mieszkań w każdej żądanej ilości.

S chw eizer & Co., Lucern, Schw eiz.
D o m  e K s p -  r t o w y  J e d w a b i ó w .

Bawarskie Podgórze ,
600 mtr. n. p. m orza. 

Stacya kolejowa 
M onachium  - S alzbu rg .

I W odoleczniczy Zakład Kneippa
poleca się dla chorych na n rwy. jikoteż na 
Prospekty u w ł .................................

ZastgDstwo Domu rolniczego
Ernesta Bahlsena

L w ów , Sapiehy 5 ,
poleca prócz zboża, nasion, naw o
zów, maszyn r  lniozych katalo
giem objętych — pierwszą pro 
dukcyę krajową z nasienia orygi
nalnego otrzym aną: jęczmienia
-.Goldfoir i „Prem ier- po 14 zł., 
owsa „Ligowo14 P° ®  i pszeni
cy jarej Bahlsena po 15 zł., żyua 
świętojańskiego po 11 zł., gryki 
japońskiej po 25 zł. za 100 kilo 

1( co stacya Lwów.

Mauthncrowe nasiona. |

bron ezne choroby wszelkiego rodzaju, 
iciela zakładu D r. m ed. G. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L

Mauthnera
stawne 2545

&

Z asiew : Dl
potirzebu 
ego, jak tyłka

pierwszego 
jakolez letni 

wystąpił.
Odległość; Rzędami,z odstępami 
2 5  c tm .
Grunt; Jaki LoJwlrk

ima jirzfn iłwiatAw
w pakietach zamkniętych , urzędownie strzeżonych , zao- 

pa rzonych sądownie upoważnioną

marką ochronną „Niedźwiedź"
oddane są w komis wszystkim większym handlom towa

rów mięszanych w Austryi, względnie w Gałicyi.
W* saidej mieji-owośui znaj <u e się w sk lep ie , któremu sprze

daż n js tłn  Yojtsła odżLną, szafka zawierająca 80 gatunków nsibąrdziej 
używanylh nasion. Jako ś w io ź e  1 p r a  d z lw e  na.,ona E dm u n flfc  
M a u th n e r a ,  B u d a p e s z t ,  u l .  A n d r a s s e g o  1. 2 8 , należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zaućkiiię'e , zaopatrzone 
ma ką ochionną „ N ie d ź w ie d ź "  z roku 1898 i z nazwiskiem 
M u n ih iitra . Przyjmuję zgłoszenia na składy komi-towe mych nasion 
z miejscowości, w których tasowych jeszcze nie ma.

N a ś l a d o w n i c t w o  ■ a s t r a a ł o n * .

B i T a ,  u o t n o  n  w o a e a n y

1 8 9 8 .
l  l o t n i

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr 3 10 na całe u b ra 
nie męskie (surdut,  spodnie i 

k mizelka) kosztuje tylko

z ł r  1 -  z ^ e p s Ł j0 * | W M i m }
z łr .  7 75 z doskonałe j ; WPłliT
z ł r .  9. ze z akom itej I
z ł r .  10.50 z najlepszej | OWCiuj

-ztuka na cz ine sal nowe ub>anie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki loden 
>la l rystów, m  lepsfl śam garny itd , wrysył, p0 eenaeh fabrycznych ’ znana 

z uajw.ększej izeteln sci Pabryka i Skład sukna

MlEUEŁi-IJUiaOF w H E ilM E .
P róbk i g ri-tis  i franco . D ostaw a w ed le  zam ów ienia pod gw aran ey a .

Zn-c/u zysk d'a piywafcnych kupować wero-t w wspomnianej tir i-e.

Lwów, poleca wszelkie 
Instrument a muzy- 

ozue i samogrające. Cenniki bezpłatnie
1. Karralik

W IN A
naturalne Vilian8kie i Sikloskie

własnej uprawy
Lekkie w in a ........................... od złr. 18—30
W ina b i a ł e ..............................  „ 20—2o
Riesling yilliańskie . . . „ a 30 — 60 
Czerwone wiuo villańskie . „ „ 24—60
za ICO litrów w beczkach, od 50 litrów 
począwszy. Beczki przyjmuję po cenie za
liczonej, jeśli je odtńorę franco. Cenniki 

i próbki rozsyłam na żądania.

Josef Pktzak & Sohn,
pioduke- n i skład win w Siklos (aołudn 

Węgry, stacya kolei Vokany). 
Obrotnych agentów do rozprzedaży poszn- 

kuiei.

Goździki z Klattau!
iły n n e  w świccie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . . l ‘> sztuk złr l 2U

„ w spm iałe . . 10 „ „ 8 ‘—
„ Kemon‘ant .1 0  „ „ 4 —
„ olbrz, mm . . 10 „ „ 5' —
„ olbrzymie, specyaiuy wybór i 

gatuk złr. 4*50 — oferuje f". H O B S lK  
wysyłka goździków, K la t ta a  (Czechy). 

KaUlogi w czeskim i niem ieckim języku.

Edmund Brodkowski
Lwfli, ni. Batorego I. 22

Aparaty i wsielkiE przjhoi^ ao fotografii
zaw«iowej, naukowoj i amatorskiej 

polecą
niżej cen wszystkich firm krajo

wych i zagranicznych.
Największy skład 267

l
dla pp. inżynierów, architektów, ; 

'n rystów  etc.
Przy zatupnie  aparatów udziela się p rak- | 
tyc/.ni-j n» ik \ z gwaraneya i i  pierwsze j 
nawet zdjęcie wypaść musi bar izo dobrze, i 
Liczne uznan’z są u mnie w h an llu  do 
przejrzeń1*. C noiki gratis i franco, pro- | 
bne fotografie aparatów za nadesłaniem | 
40 ct. v. m u ;a c \ wysyła się (6 sztuk) na I 
żądanie każde F um a ni .i« sza r-ipce- j 
zentuje gene '. z? stępstwo światowej 
fabryki apar:; i>t g afljzuy h : R. Hd- j 
ttn a’ w Drez.: e 1 Kuu A. Goldmann we 
Wiedniu, rownt ż wyłączna sprzedaż p ljt J 
Dr. Schleissaera ! F. Wel ibroda w Fraak- j 
furcie. Zlece i5 z irowinoyi odwiołKie 

załatwia się, nie licząc opakowania.

Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą.

Aby i n u •)wyższy skarb lam p  n  n l tas w a  inii P  Bosa Sit M
dist-wezyni dworu król.-serb., Wien, I., firąb n I4Ą, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany!

Poudre Ravissante
w r.f używała jest nieodzownzm, nadaje cerze lśnią, 
pej białości i ukrywa poi swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieezyatiści skóry, 'wygUdza 
blizny z o ,jy, zjnars czki i fałdy, ściąg- p„re roz
szerzone skutkiem używania złych bielideł i na |a je
ka. dej kobiecej tnaizy i nią-oą, młodzieńczą owj »- 

żość Jest to jedyny p u d e r, po którego ..życiu mo o a  się myć bez uszkudze.ua tego 
senza. yjnego działania. Cena 1 p u d e łk a  2 z łr . 50 ct, i i z ł r .  50 c t.

Crśme ravissante
używać. Cena za  je d n ą  c eg ie łk ę  1 z ł r .  50 e t.
i S IU  f < ) V  R C S ł l ł t f l  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmamia ją ije s t najzaa- 
L .U U  I ł Y i o c d l l i c  komitszym pewnym w skutku środkiem toaietowem. 
flena za 1 flaszkę 2 z łr .  50 ct. — C ró m , w  o d  1 p a a o r  były na wystawach 
parysl ipj > londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
mpdaląmi. — Zz nadzwyczajne skutki moich środków toa etowycb diję całkowita 
gw arautye. Nieelidpune listy poenwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys-
pozyci i tylko dyskrecy i nią pozwala je ogłaszać.
G łów ny s k ł a d :  R o s a  8 o h a f f o r , I .  G ł r a b e n  1 4 ,  W ż e ń ,

Telefon 13.146

Światło żarowe Victoria
jest wyłącznie naj epszem i najtańszem światłem żarowem 

dla gazu, spirytusu, nafty etc.
N n W n ^  ł W ytrzymała, zdolna do przesyłki siatka żarowa do umooow nia na każdj m 
I I  ł n U o U  . paln iku , w jakości dotychczas niedoścignionej.

Elektryczne i chemiczne lampy automatyczne najlepszego systemu,
M a sprzedających rabat. — O&nnik gratis i L fcnoo. 2 52M a - M i c l i t - y e f t  j j  II, Porzellaugasse Nr. 8.

2615L I N O L E U M
I» 31/, mm. grube, w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 2'55 zą metr n

I1.IIfl » .  - n u  l ' ? 0 , .  „ 1 9 ,  „ „
U la lVi0 n .. . „ _ ,. „ 1-25, „ 1-45 „ „

najtrw alsze pokryoie posadzki na całe pokoje, Ukże jako chodniki, dyw aiiiti pfzed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A, Reichle, Wien, j. Kolowratring 3

iiW s*are * nowe sprze- 
daje najtaniej

E m il W einer
WIEH 

I. Salzth n aan e  3.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uro ozy stoścl
lub jako pamiątka po zmarłycn

ą
^ ts 
£-*-

oÓS

Portrety naturalnej wielkości
i  każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 1(J dm. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zaKład sztuk pięknyeh

Siegfried Bodascher
W ien, I I . ,  P r a te r s t r a s s e  61.

Na zHajp ą  świętu!
D o  za p u s z c z a u ia

p o d łu g  i posadzek  
park ie to w ych :

Lakier olejno - b irw tynow y „Fritz*gou 
nadzwyczaj trwały.

01 Jturę bursztynową „M aria1 bardzo 
trwałą.

Masę francuską prawdziwą .Sehnei 
d r . “

Ma'ę woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie

rania.
Aparaty do froterowania patent Fara- 

nowskiego.
Szczetkl do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sukno do froterowania.
Aparaty hygiemczne do czyszczeoia 

dywanów.
Wszelkie Inne artykuły  do potrzeb do

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W-go P. Grossa.
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T y l k o  p r a w d z i e  e
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy
drukowany jest. o r / e ł  i firma A - M o l l .

M o lla  p re s z k i S e id lic k ie  są n ie zró w n a n y m  środkiem  p rzec iw  w s zy s tk im  cko 
robom  Ic łą d k a , pochodzącym  ze zJego tra w ie n ia  lub  skłonności do o bstru keyL

3*T Fałszywe w yroby będą uądownie ścigane. * ^ |
Gana aapteozetow&nego oryginalnego pndełts* ’ ctr. w aluty anutr.

■  s - ■■

%

#
*

Wómta fraffeuska'i
i .  /

W Tylka prawdziwe, jeżeli każda flauzka opatrzona jest marką ochronną A. Maila i zamknięte ploinbn ołowianą „A. Moll“. 
I W ódka fra n e a e k a  ł eól M ella  jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jak» środek uśmierzający
, do wcierani: przeciw -waniu w członkach i innym przypióf om uowstałyn skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
■* na miszkuły i nerwy. C ena orygtna>neJ p lom bow anej fla szk i 90 cen tów .______________________________ _______

'»  Główny skład wysyłek i A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

■ ■

■ _

K
iÓ, ilfj.ti

U p r u s s a  Qię 
k t ',r e  o p a tr ro n e

SKŁADY WE LWOM

P . T . P u b lic z n w ś o i w y r a ź n ie  ż $ ‘ y p r e p a ra tó w  
sa < 1  b rk ą  o c h ro n n a  i p o d p ise m .^  ^ 8  

IF ; J. Beiser apt. Z. hueker apt.; 8 t ^  ł  rkiewioz, Musi

MOLLA i te tylko przyj-
1374

Musiałowiez & Janik.
■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  JSt  
■  * £ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■  J  I

Snperfosfaty,

M Ą C Z K Ę  K O Ś C I A N A
tudzież wszeikie

NAWOZY SZTUCZNE
poleca po najtańszych cenach

F T A B R Y I C

Towarz. U dla Przemysłu chemicznep
przedtem

SPÓ ŁKI KO M AN D YTO W EJ 
JULIANA W ANGA.

2674

yv, dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Bil ra i bpółki.


